
Krajowa prasa polska stwierdza, że 
rząd polski jest za jednością polity­
czną Niemiec, natomiast rząd fran­
cuski za ustrojem federacyjnym, cho­
ciaż obydwa państwa są równie zain­
teresowane w zapewnieniu sobie bez­
pieczeństwa przed nowym atakiem 
niemieckim.

Stanowisko Francji jest istotnie dia- 
metraln e przeciwne propozycjom rzą­
du polskiego. Rząd francuski bowiem 
odrzuca nawet taki system federa­
cyjny, jaki stworzył Bismark i jaki u- 
trzynmł się w Niemczech aż do ich klę­
ski w r. 1918. Rząd francuski wyraź­
nie podkreśla, że nie chce, aby Niem­
cy były federacyjnym państwem (Bun- 
desstaat), a domaga się stworzenia z 
Niemców związku usamodzielnionych 
państw (Staatenbund).

Natomiast rząd polski za przykła­
dem Rosji wypowiada się za jednością 
polityczną Niemiec, czyli za stworze­
niem jednolitego wielkiego państwa 
niemieckiego pod centralnym zarzą­
dem.

Prasa polska uzasadnia stanowisko 
rządu polskiego mniej więcej tak jak 
to czyni „Polska Zbrojna”.
. Warszawa donosi, że „Polska Zbroj­
na" zwraca uwagę, że już pobieżny rzut oka 
wstecz poucza nas, iż pęd do zjednoczenia 
stał się u Niemców w ostatnim stuleciu 
szczególnie silny i że dążność do zjednocze­
nia była najlepszą pożywką właśn e dla nie­
mieckiego nacjonalizmu. Według stanowiska 
polslciego, rozbicie Niemiec na odrębne two­
ry państwowe, — jeśli nawet przy^mlemy. 
te Jest ono możliwe do przeprowadzenia. — 
może się stać cementem, który właśnie złą­
czy skłócone 1 rozbite Niemcy".

Powyższe uzasadnienie jest błędne 
i nie wytrzymuje krytyki

Pęd Niemców do zjednoczenia się zo­
stał zorganizowany i przeprowadzony 
przez Prusy przy pomocy pewnej czę­
ści ich warstw przewodnich pod hasła­
mi powiększenia Niemiec przez ataki 
na sąsiadów. Na tej drodze rozrastały 
się Prusy przez setki lat przy pomocy 
perfidnej polityki i wojen zdobyw­
czych. Działało to podniecająco na wy- 
braźnię, szczególnie protestanckich 
kół niemieckich. Wówczas to (w 
r. 1840) śpiewał poeta niemiecki, Ernst 
Moritz Arndt: „Nad Ren, poza Ren! 
Całe Niemcy winny przeniknąć Fran­
cję”, a Herweck wołał: „Dosyć długo 
kochaliśmy, możemy wreszcie nienawi- 
dzieć” i wzywał do wyciągania krzy­
żów z ziemi, gdyż powinny się one 
stać mieczami! Wówczas Fallersleben 
pisał „Niemcy, Niemcy nade wszyst- 
; o”. Hegel robił z Prus absolut dla 
Niemców, a Clausewitz młodzież nie- 

U . riłpnlrp -wnł bv naństwo
' nade wszy’stko starała się „powiększyć 

faterland”.
Jak jednoczenie się Prus i wybijanie 

się ich na czoło państw niemieckich 
działało na ludzi nawet tej miary co 
Goethe tego dowodem, że ideałem 
Goethego w drugiej części .Fausta’ dla 
powiększenia „faterlandu” był Fryde­
ryk H., jak to stwierdza najwybitniej­
szy znawca literatury niemieckiej Gun- 
dolf.

O zachowanie swojej odrębności 
państwowej walczyły jeszcze w r. 1866 
Bawaria, Hanower i inne państwa nie­
mieckie, które polityka jednościowa i 
centralistyczna Bismarka zmusiła do 
wejścia w skład Rzeszy. Z tworem tym 
jeszcze długo po wojnie francuskiej 
wojowało centrum niemieckie pod prze­
wodem Windhorsta, walczyli Fran- 
tzen, Fryderyk W., Foerster i inni. 
Szczególnie ten ostatni wykazał w 
swoich dziejach naukowych, jak duch 
pruski powstał z połączenia Branden­
burgii z Prusami Wschodnimi i ich tra­
dycją krzyżacką i jak w ostatnich 
dziesiątkach latf duch ten przez Bis 
marka, Wilhelma U, Hitlera i ich po 
mocników zaszczepiony został ssrtucz- 

• nie w Niemczech. Niemcy bowiem w 
swojej dwutysiącletniej historii nigdy 
nie byli jednolitym narodem, jak np. 
Francuzi.

Napad na Danię w r. 1864, na Au­
strię 1866, na Francję w r. 1870 i obie 
wojny światowe z r. 1914 i 1939 były 
dziełem owego ducha. Czyż więc jest 
rzeczą Sprzymierzonych odbudowywać 
dz ś dzieło Bismarka, wiedząc, jakie 
ono miało skutki dla Polski, dla Fran­
cji i w ogóle dla świata!

Duch nacjonalistyczny niemiecki 
rósł w miarę, jak mu się jego dążenia 
ndawaty. Stworzenie jednolitych i scen 
tralizowanych Niemiec będą Niemcy 
uważali n e za klęskę, ale sukces, któ­
ry im umożliwi przystąpienie do szyb­
kiej odbudowy dziel Bismarka, Wilhel­
ma II i Hitlera.

Uzasadn anie przez polską prasę

konieczności u-krajową rzekomej
stępstw dla Niemców w tej dziedzinie, 
by nie zwiększać niezadowolenia w
Niemczech, jest pomysłem wprost fa­
talnym, gdyż takimi samymi argumen­
tami waśnie germanofile w W. Bry­
tanii i Stanach Zjednoczonych atakują 
granicę polską na Odrze i Nisie!

Clemenceau i cała opinia publiczna 
Francji domagała się już w r. 1919 
rozbicia Niemiec na państwa związko­
we, dowodząc, że wrogiem najniebez­
pieczniejszym Europy są , me tyle 
Niemcy jako tacy, lecz ich jedność. 
Druga wojna światowa potwierdziła 
całkowicie słuszność stanowiska Fran­
cji w r. 1919. Należy więc także z pol­
ak ego stanowiska poprzeć całkowicie 
obecnie dążenia Francji, gdyż od­
budowa jedności nie tylko gospodar­
czej, ale także politycznej Niemiec bę­
dzie odbudową niebezpieczeństwa nie­
mieckiego zagrażającego przede wszy­
stkim Polsce i Francji.

Michał Kwiatkowski

Sumner Welles 
za projektem Francji 

w sprawie Niemiec
Waszyngton. — Przemawiając przez 

radio, były podsekretarz Stanu, Sum­
ner Welles, oświadczył, iż „jedynie 
Francja podała logiczne rozwiązanie” 
problemu niemieckiego.

Welles dodał, „iż jeśli Brytyjczycy 
są obecnie zwolennikami centralnego 
rządu dla Niemiec, to wynika to stąd, 
iż myślali, że równowaga europejska 
może być odbudowana, i że Niemcy 
kierowane centralnie będą rynkiem 
zbytu dla ich handlu”.

Bevin
na konferencję w Moskwie 

uda się okrętem I koleją
Londyn. — Min. Bevin, jadąc nr 

konferencję pokojową w Moskwie, udi 
się okrętem do Leningradu a stamtąc 
koleją do Moskwy.

WASZYNGTON. — Amerykańskiej dele­
gacji na Konferencję w Moskwie pragnie to 
warzyszyć 78 dziennikarzy. Jak wiadonv 
liczba dyplomatów i specja istów amerykan 
skich wynosi 100 osób.

Hr. K. Sforza min. spr. zagr 
Włoch podpisze traktat 

pokojowy w Paryżu

(Photo; ..France-Cllcbćs’’)
Hr. Bforat, nowy minister epraw eagranicznyeh 

Włoch.
Rzym. — Minister Spr. Zagramczn. 

nowego rządu włosk ego hr. K. Sforza 
odbył dłuższą konferencję z premie­
rem de Gasperim i członkami gabinetu 
v sprawie traktatu pokojowego. Wy- 
azd min. K. Sforzy do Paryża oczeki- 
,vany jest w najbliższych dniach.

Mln. Bevin podpisał traktaty 
pokojowe e satelitami Niemiec

Londyn. — Min. Bevin podpisał trak’ 
taty pokojowe z satelitami Niemiec,

MECREDI, 5. Fćyrfer 1947.1RODA, 5. lutego 1947. Nr. 29.I Rok - Annee XXXIX. LENS (Pas de-Calals)

Quotidien dćmocrate pour la defense des intćrets sociaux et culturels de Vimmigration polonaise

CENATeL
227

LENS <P. de CJ 
r. Ehnlle Zola. 10L

Redaktor naczelny :
Rćdacteur en chef : MlEDUfiSKł

Wydawca4 założyciel. _ e _
Direct*<v . Fondateur: MU?h«l UW JATfcOH MK8

Pierwsze posiedzenie nowego Sejmu IL P. odbyło się we wtorek

Wybór Prezydenta R. P. — 
Ministrowie P.S.L. ustępują

Warszawa. — W dniu 4-go lutego 
odbywa się otwarcie sesji nowo obra­
nego sejmu. Zaraz na pierwszym pó- 
sedzaniu zostanie dokonany wybór 
Prezydenta R. P.

Kluby poselskie w dniu wczorajszym 
dokonały wyboru władz.

Odbyło się również uroczyste wrę­
czenie złotych kluczy odbudowanego 
gmachu sejmowego prezydentowi do­
tychczasowej K. R. N. Bierutowi.

*
Stanowisko P.S.L.

Warszawa. — Mikołajczyk oświa ’’ 
czyi w poniedziałek, że posłowie P.S.L. 
w liczbie 28 wezmą udział w obradach 
pierwszego Sejmu. Równocześnie ustę­
puje trzech ministrów P. S. L.: Miko- 
ajczyk, Kiemik i Wycech. Mikołaj­

czyk będzie jako prezes grupy posel­
skiej P.S.L. przywódcą opozycji w Sej­
mie, gdyż reszta posłów należy do blo­
ku rządowego za wyjątkiem trzech po- 
słów katolickich, zajmujących jednak 
życzliwe stanowisko wobec bloku.

*
Nowe oświadczenie 
rządu brytyjskiego 

w sprawie wyborów w Polsce
Londyn. — Przedstawiciel rządu

Dbałość Ameryki 
o Niemcy

Hoover wyjechał do Niemiec
Nowy Jork. — Herbert Hoover op i- 

iclł Nowy Jork, udając się samolote m 
Jo Niemiec, by zbadać stan żywnością 
wy w Niemczech. Przybędzie najpierw 
do Frankfurtu nad Menem siedinby 
administracji amerykańskiej w okup 
-cji niemieckiej.

Manifestacja robotnicza
Es*en. — Tmdnosci Komunikacyjna to-

po czym traktaty te zostaną przesłane 
do Paryża do podpisu przez francuskie­
go ministra Spraw Zagr., a w dniu 10 
lutego przez przedstawicieli Włoch, Ti o 
Węgier, Rumunii, Bułgarii i Finlandii, rem.

spowodowały bran ełileba, który doprowa­
dził do strejków i manlfestacyj górniczych. 
W Essen przed ratuszem zebrało się okcło 
600 strejkujących górników. W Recki ng- 
hausen odbył się pochód górników, w którym 
n:es ono plakaty z napisami „Nie ma Chleba, 
nie będzie węgla”.

---------- -------------
Szczegóły katastrofy samolotu 

francuskiego w Portugalii
Lizbona. — W związku z katastrofą, jakiej 

uległ samolot „Dakota" pod Lizboną, w któ­
rej 15 osób poniosło śmierć, donoszą, te 
wśród ofiar znajduje się dziewięć młodych 
kobiet, pięciu mężczyzn i jedno dziecko. Sa­
molot rozbił się z powodu mgły na łańcuchu 
górskim Cintra, na północny-zachód od Liz­
bony.

Spośród pasażerów samolotu z życiem u- 
szedł jedjmle p. Lćor.ard. Odbywał on podróż 
pośltmną z żoną, znajdującą się wśród o- 
fiar. Uratowany doznał wstrząsu nerwowe­
go i dotychczas nie mógł podać szczegółów 
katastrofy. Rozegrała się ona z wielką szyb­
kością. w chwili, gdy samolot leciał nisko, 
w gęstej mgle.

Zdołano stwierdzić, że aparat radiowy sa­
molotu nie działał. Pilot we mgle prawdopo­
dobnie wziął latarnię morską na przylądku 
Roca położoną niedaleko miejsca, na którym 
samolot się rozbił, za światła lotniska. O- 
statnia wiadomość, podana z samolotu mówi: 
„mamy na 30 minut benzyny". Samolot wi­
nien bvł lądować w Lizbonie kilka minut po 
wypadku.

Jako pierwsi przybyli na miejsce katastro­
fy strażacy z Cintra. Z palącego się samolo­
tu przy pomocy wieśniaków wydobyli Eu­
geniusza Leonarda, krzyczącego nieustannie 
„ratujcie moją żonę" oraz dała trzech ko­
biet 1 dwóch mężezjrzn. Po tym płomienie 
nie pozwoliły już na zbliżenie się do samolo­
tu. Kilku zwłok nie można było rozpoznać.

PARYŻ. — Przedstawiciele CLF.T.C. I CG.
T. odbyli rozmowę z premierem Ramadic-

Mikołajczyk przywódcą opozycji w Sejmie
brytyjskiego oświadczył w Izbie Po­
słów, że informacje prasowe o niepra 
widłowym przebiegu wyborów w Pol 
see i terroryzowaniu opozycji został; 
potwierdzone w urzędowym raporcie

Brytanii w Warszawie.
Po wyrażeniu sympatii dla narodu 

polskiego, oświadczył, że stosunek W 
Brytanii do nowego rządu będzie dyk-

jaki rząd otrzymał z Ambasady W. towany postępowaniem tegoż.

Apel P.S. L. do Sądu Najwyższego 
o unieważnienie wyborów

Warszawa. — W ubiegłym tygodniu wpły-1 ntków — rozrzuconych po całej Ameryce । 
nął do Sądu Najwyższego apel P.8.L. o unie- Kanadzie — na „najbardziej zasłużonego Po­
ważnienie wyborów wskutek Ich nieprawidło- laka w r. 1946" zagranicą Stanów Zjedno-

W r. 1944 Hitler 
osobiście dał rozkaz 
zburzenia Warszawy,

Warszawa. — W procesie przeciw 
niemieckim zbrodniarzom wojennym, 
toczącym się obecnie w Warszawie, 
nastąpiła konfrontacja generała S. S., 
von den Bach, byłego komendanta o- 
kręgu, z byłym gubernatorem miasta, 
Gustawem Fischerem, oskarżonym o 
podpalenie Warszawy, zburzenie ghet- 
ta i masakrę milionów Polaków. Fi­
scher usiłował zrzucić odpowiedzial­
ność na von den Bacha, utrzymując, 
że wykonywał tylko rozkazy, jakie mu 
ten przekazywa1 Von den Bach także 
tłumaczył się, że działał tylko na roz­
kaz. Zeznał, że "r*o powstaniu warszaw­
skim, w sierpniu 1944 r. Hitler osobiś­
cie wydał rozkaz zburzenia Warszawy,,

Bata Niemców 
zaczyna razić, 

nawet Anglików
Chcąt być obecni w Moskwie 

i grożą nie podpisaniem 
traktatu

Londyn. — Jak donosi „Daily Te­
legraph”, przywódcy niemieckich par­
tii politycznych występują z coraz więk 
szym tupetem i hardością. Kurt Schu­
macher i Kaiser zgodnie oświadczyli, 
że nikt nie może zmusić Niemców do 
podpisania narzuconego traktatu.

Poza tym wysuwają żądanie wyboru 
delegatów na konferencję przez naród 
niemiecki.

„Daily Telegraph” melancholijnie 
stwierdza, że ustępstwa robione Niem­
com, rozzuchwalają ich, iż zaczynają 
być z powrotem rak butni jak przed

u-ości i dokonanych nadużyć.
P.S.L. dowodzi m. In. z
„W Warszawie w trzech obwodach, kon­

trolowanych przez PSL, stronnictwo uzyska­
ło 2.896 głosów, blok zaś 2.387; w okręgu 
poznańskim PSL uzyskało 11.354 głosów, 
blok natomiast 4.547; w Gnieźnie PSL — 
3.215 głosów, blok zaś 3.344; — w Lesznie 
PSL — 8.215* głosów, blok 330. Nie ule­
ga przytem wątpliwości, że i w innych okrę­
gach wyniki przedstawiały się podobnie.

W wielu wioskach przewodniczący Komi­
sji Wyborczych zmuszali chłopów, chcących 
głosować na PSL do ustawiania się w oso­
bnych ogonkach, wyczekiwania cały tzień na 
mrozie, podczas gdy głosujący na blok 
wpuszczani byli innym wejściem i załatwia­
ni bezwłocznle.

W Innych miejscowościach żołnierze lub 
członkowie Bezpiek! „pomagali” chłopom 
głosować, wciskając im w ręce kartki blo­
ku.

W jednej z miejscowości w północnej Pol­
sce, której prezes Mikołajczyk ze względów 
bezpieczeństwa zainteresowanych ludzi nie 
mógł wymienić, PSL uzyskało 5 razy więcej 
głosów, niż blok komunistyczny. Wówczas 
przewodniczący Komisji Wyborczej oświad­
czył, że nie możemy „uznać takiego rezulta­
tu głosowania” i po’ecił zapisać w protokóle 
głosy PSL na rzecz bloku, a głosy uzyskane 
przez blok na konto P.S.L. W 10-clu 
najważniejszych okręgach i mimo wszystkich 
metod szykan i represji. PSL-otrzymałoby

—70 proc, głosów w wyborach gdyby przy 
obllęsanhi głosów byli obecni przedstawicle-

v-.< r. >VTY'r»7-...at.r- f je­
dynie .v 296 męlów zaufania
PSL.

czonycb i wśród Polonii amerykańskiej.
W wyniku obecnego konkursu, po raz trze 

d z rzędu, największą ilość głosów — 47 
proc. — otrzymał jako „najbardziej zasłu­
żony Polak w r. 1946" prezes PSL Stanisław 
Mikołajczyk. Wybrańcem zaś Polonii został 
Franciszek Ksawery Świetlik, cenzor Związ­
ku Narodowego Polskiego oraz prezes Rady 
Polonii Amerykańskiej, który otrzymał 21 
proc, głosów.

j Rada Polonii Amerykańskiej w przecl- 
: wleństwte do „Kongresu Polonii" nie zajmu­
je się polityką, ale pomocą dla Polski, do 
której wysyła stale odzież i żywność.

Wodnopłat owiec amerykański 
spłonął w Gibraltarze

Gibraltar. — W czasie szalejącej burzy 
nad Gibraltarem, wodnopłatowiec amerykań­
ski zakotwiczony w porcie, stanął w płomie­
niach Załoga 9 ludzi zdołała się uratować, 
jedynie 3-ch odniosło oparzenia, niezbyt jed* 
nak groźne.

Wodnopłatowca nie udało się uratować ( 
spłonął doszczętnie.

Okręty musiały szukać schronienia przed 
burzą wewnątrz portu. Komunikacja z Al­
gierem i Tangierem została wstrzymana 1 
powodu burzy.

Wyrok w procesie Rauensbruck

11 skazano na karę śmierci
Hamburg. Został tu ogłoszony

wyrok na 16 osób ze sztabu obozu w 
Ravensbruck, oskarżonych o szereg 
zbrodni dokonanych na więźniarkach. 
11 osób, w tym pięć kobiet, skazano 
na śmierć przez powieszenie, 4 osoby 
na wiezienie do lat 15-tu. Jeden oskar­
żony zmarł na udar serca.

1 Wśród skazanych na śmierć są: Eli­
zabeth Marchal, Greta Boessel, Car­
men Mory, Vera Salvequart, Dorotha 
Binz- Ludwik Ramdohr, Gustaw Bin-
der, sky, Persy
Traute, Rolf Rosenthal i J. Schwarz- 
huber.Tam, gdzie obserwatorzy PSL mieli moż- . - .. -

ność kontrolowania czynności obliczania gło-; Inni otrzymali kary więzienia. I tak: 
sów, wynik głosowania był akurat odwrotny Heinrich Peters 15 lat więzienia, Mar- 
od tego, jaki ogłosił reżim. W obwodach tin Hellinger 15 lat, Genowefa vonzaś, w których mężów zaufania P.S.L. cle r. . wr * ___m i„*
dopuszczono 1 gdzie liczenie głosów odbyło Skene 10 lat i Margaret Mewes 10 lat.
vlę bez jakiejkolwiek kontroli, blok komuni- । 
vtyeznv zaliczy! s#-bif- wszystkie głosy PSL, 
uzyskane zaś przezeń głosy zapisał na kon- 
»«. PSL-U".

Mikołajczyk oświadczył jeszcze:
„Jakikolwiek będzie rezultat tego apelu s 

pewnością pozostanę w Polsce. Nie mam za- 
miaro opuścić kraju.*
POPULARNOŚĆ MIKOŁAJCZYKA
W STANACH ZJEDNOCZONYCH

Strażnik SS skazany na śmierć
Frankfurt. — Herman Złach skazany zo­

stał na śmierć przez powieszenie na wspól-
nictwo w zamordowaniu 2.300 jeńców 
bozie koncentracyjnym w Kaufering, 
Dachau.

koło

,.Dz<ennlk dla Wszystkich”, jedno z bardzo
poczytnych pism codzlernych Polonii w Sta­
nach Zjednoczonych, urządziło trzeci z rzę­
du, doroczny konkurs wśród swoich czytel-

Zamach nazistowski 
w Norymberdze

Norymberga. — Naziści dokonali nowego 
zamachu bombowego, tym razem na prywat­
ne mieszkanie Kamila Sachsa, przewodniczą­
cego sądu denazyfikacyjnego, przed którym 
obecnie stanął von Papen.

Francuzi oczyścili 3 im. pas itoKfll Hanoi
Saigon. —- Oddałaby wojsk francuskich 

wyparły vietnamskie oddziały z zajmowa­
nych pozycji ł oczyściły pas 3 kilometrowy 
naokoło Hanoi z nieprzyjaciela.

Poza tym pasem nieprzyjaciel stawia sil­
ny opór mimo że ponosi duże straty.

Oddziały vietnamskie zorganizowały 
kontratak na miasto Nandlnh. Po ciężkiej 
walce zostały jednak odparte, ponosząc duże 
straty. ' .

Wszyscy zdrowi FYancuzi powyżej lat 18 
zostaną zaliczeni do „Korpusu bezpieczeń­
stwa" i mają być użyci wraz z policją 1 woj­
skiem do zwalczania terroru vietnamskiego 
w Tonkinle.

Posiłki przybywają do Indochln
Salgon. — Statek francuski „He de Fran­

ce” przybył do portu Cap-Saint Jacques w

Ultimatum Wysokiego Komisarza Palestyny
do Agencji Żydowskiej

Jerozolima. — Wy­
soki Komisarz bry­
tyjski A. Cunning­
ham wystosował ulti­
matum 7-dni owe dc 
gencji żydowskiej oś 
Palestynie z żądanien* 
udzielenia pomocy po­
licji i wojsku w zwal­
czaniu akcji terrorys­
tycznej. Ultimatinr 
zwraca uwagę ludno 
ści żydowskiej na po­
wagę sytuacji, jaka 
się wytworzyła w Pa­
lestynie.

Pani Mayersohn z 
politycznego Komite- 
tu Wykonawczego A-

Indochinach, gdzie wyładowuje 
skowe. oraz materiał wojenny.

Nowe posiłki wysłane będą 
„Ile de France” przywiózł tym 
10.000 oficerów i żołnierzy.

posiłki Woj­

do Tonklnu 
razem około

Zamach nie pociągnął jednak żadnych o» 
flar w ludziach. Bomba, którą posłużyli się 
zamachowcy, była sporządzona z pocisku ar­
tyleryjskiego, kalibru 75 milimetrów. Wy­
buch był tak silny, iż słyszany był w promie­
niu kilku kilometrów. Sam dom ucierpiał 
nieznacznie. Wyleciały jedynie okna.

Powiadomione natychmiast patrole woj­
skowe policji amerykańskiej M.P. oraz po­
licja niemiecka przeprowadziły kontrolę kart 
tożsamości w całym mieście i przyprowa­
dziły podejrzanych osobników na posterunki 
policyjne, gdzie muszą udowodnić przyczyny 
swojej obecności w mieście.

Jakkolwiek ank’eta została przeprowadzę-
U o ze strony oohrjl Amerykr-iekW wMU.
jako też od« nieckiej, do-dziś nie ma żądny 
wyników. Natomiast wśród władz wojsko­
wych amerykańskich panuje przekonanie, it 
zamach ten przypora’na podobny zamach 
wykonany przez starych nazistów 7 styczni* 
br. Być może. Iż w tym wypadku sprawcami 
zamachu była ta sama banda.

•• • *
Norymberga. — Około 70.000 robotników 

podjęło strejk, protestacyjny przeciwko za­
machowi bombowemu na biura przewodni­
czącego sądu denazyfikacyjnego w Norym­
berdze.

Papen płacze?
Norymberga. — Von Papen załamał się w 

czasie procesu przed sądem denazyfikacyj- 
nym i płakał. Nastąpiło to w chwili, kiedy 
usiłował przekonać sąd, że będąc ambasa­
dorem Rzeszy w Ankarze, starał się dopro­
wadzić do porozumienia między Niemcami * 
Aliantami. Płacząc skarżył się Papen, t* 
nikt temu nie chce wierzyć.

• •
Atoli Papen nie płakał, kiedy Hitlerowi 

dopomógł do władzy, jakkolwiek jak każdy 
Niemiec wiedział, co to oznacza. Nie płakał 
też, kiedy Schuschnigga zwabił na sterrory­
zowanie go przez Hitlera 1 przygotował na­
pad na Austrię.

Proces przeciwko Gueli, który ułatw# 
ucieczkę Mussolłniemu w roku 1943
Rzym. — W Trieście rozpoczął się proce® 

przeciwko funkcjonariuszom Bezpieczeństwa 
i jego szefowi Gueli, oskarżonym o to, te 
dopomogli Mussollnlemu do ucieczki z jege 
przymusowej rezydencji w Gran-Sasso w ro 
ku 1943.

Los 50 misjonarzy francasklch 
w Indochinach

Hanoi. — Od początku działań, to jest od 
drugiej połowy grudnia 1946 roku, brak jest 
bliższych wiadomości o 50 misjonarzach, o 
czym już donosiliśmy.

Obecnie prasa francuska w dalszym ciągu 
wyraża zaniepokojenie, co do Ich losu. Cho­
dzi o 25 misjonarzy należących do misyt za­
granicznych z Paryża, którzy pracowali o- 
statnio w Thanh-Hoa, na północy Annamu. 
Nie ma o nich wiadomości od 19 grudnia 
1946 roku. Są oni wszyscy Francuzami za wy­
jątkiem Mgr. Coomana, przedstawiciela a- 
poetolskiego, który był Belgiem.

Brak również wszelkich wiadomości o in­
nej grupie, składającej się z 25 misjonarzy, 
którzy wpadll w ręce Yietnamczyków 20-go 
grudnia 1946 roku, a przebywali w Vlnh.

Ponadto niepewnym jest los dwóch braci 
Redemptorystów, Kanadyjczyków, którzy 
mieszkali w Nanh-Dinh, jako też wreszcie 
dwóch Francuzów z mlsyj francuskich, prze­
bywających ostatnio w Phu-Yen-Binh, w o- 
dległości 180 kilometrów na północny zachód 
od Hanoi.

Wyrok śmierci na 6 studentów 
za działalność wLlgi walki 

z komunizmem”
KRAKÓW. — Rejonowy Sąd Wojskowy, 

przed którym toczył się proces 13 studen­
tów wyższych uczelni krakowskich, oskar­
żonych o należenie do „Ligi walki z komu­
nizmem”, skazał na śmierć sześciu studen­
tów a pozostałych na kary więzienia od 1— 
15 lat.

Wybory perskie — zwyciężył 
rząd?

Teheran. — Wybory w Persji zakończyły 
się. Wyniki oficjalne nie są jeszcze znane, 
ale wydaje się być pewnym, że zwycięstwo 
odniosła partia premiera, Ghavam el Suita- 
neh. Na trzynaście mandatów w TeheranlĄ 
partia Premiera zdobyła dwanaście, uzysku­
jąc 51.603 głosy na 77.803.

...... •-
Zniesienie tytułów we Włoszech

Rzym. — Komitet opracowujący nową 
konstytucję dla Włoch, uchwalił zniesienie 
tytułów rodowych.

Projekt konfiskaty na rzecz państwa mt. 
jątku rodziny ex-króla nie uzyskał większo­
ści i został odrzucony.

. . (Photo: ..France-CllcMe'')
JEBOZOLIMA (« lewej) i TEL-AVIV (s prawej) główee ełredH akcji podeiomnych orgaaiaacji łydowekich.gencji żydowskiej o- 

wiadczyła, że żądanie 
współpracy z policją i wojskiem bry­
tyjskim musi być odrzucone.

Skazimy Gruner, odrzuca wszelkie 
prośby i namowy ze strony społeczeń-

jące do podpisania przez niego prośby wyjątkowego, aby stłumić wszelkie 
o ułaskawienie. Termin wykonania wy-
roku naznaczony jest na 5. lutego.

Natychmiast po wykonaniu wyroku

spodziewane manifestacje ze strony 
Irgun Zwei Leumi.

LONDYN. — Dr. Weizmann były prze­
wodniczący Agencji tydowskiej, wyjedzie do 
Pałeetyny,

Podróż brytyjskiej rodzjny 
królewskiej do Afryki

Uzbona, Krążownik „Vanguard”, na 
którym brytyjska rodzina królewska udaje 
się do Afryki Południowej, minął wybrze­
ża Portugalii. Jednostki marynarki portu­
galskiej wyjechały na spotkanie krążowni­
ka, którego powitały salwami artylerii. Wła­
dze brytvjskie w Gibraltarze wysłały na 
„Vanguard" depeszę hołdowniczą.

Niemcy wolnymi robotnikami 
we Francji

Waszyngton. — Stany Zjednoczone 
zgodziły się na żądanie Francji, by da­
no do wyboru jeńcom niemieckim, albo 
powrót do Niemiec, albo pozostanie 
we Francji na prawach wolnych ro­
botników. Jak wiadomo chodzi o jeń­
ców, wziętych do niewoli przez Ame­
rykanów i „pożyczonych” Francji. 
Prócz tego ostateczną datę repatriacji 
jeńców przesunięto z 30. czerwca 1047 
i. na 28. lutego 1948 r»

Wiadomości krótkie
PARYŻ. — Pogrzeb Grace Moore odbył 

się w kościele amerykańskim. Wzięły w nim 
udział liczne osobistości ze świata dyploma­
tycznego amerykańskiego, angielskiego 1 
francuskiego.

OTTAWA. — Kanadyjski minister Finan­
sów oświadczył, |t Kanada wysłała do kra­
jów zniszczonych wojną towarów na 80 mi­
lionów dolarów tytułem pomocy doraźnej. 
Jeszcze dotychczas wysyła miesięcznie 
wszelkich artykułów na łączną kwotę Jedne­
go ml łona doLurów.

KAIR. —. Samoloty egipskie będą przela­
tywać po wszystkich prowincjach kraju | 
rozrzucać bilety kolejowe za darmo, na wy­
jazd do stolicy. Ci, którzy je znajdą, będą 
mogli uczestniczyć w oroczystościacL 11 lu- 
tego b.r. z okazji 27 rocznicy urodzin krt*
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Polska hędre mofiła wywozić żywność
ale dopiero w r. 1949 - oświadczył prezydent K. R. N Bierut

Austin wzywa Amerykanów 
do powszechnego przeszkolenia wojskowego

Mimochodem

........ '"i..................................
Warszawa. — Prezydent K. R. N. 

Bierut udzielił wywiadu prasie zagra­
nicznej, w którym wyraził swój pogląd 
na sytuację gospodarczą i polityczną 
Polski.-

Dzięki pomocy U.N.R.R.A. i Związ­
ku sowieckiego w ciągu ostatnich dwu 
lat — powiedział prezydent Bierut — 
Polska po zbiorach w 1948 roku, będzie 
dysponować wystarczającą ilością ży­
wności dla swej ludności a w następ­
nym roku powinna mieć nadwyżkę ży­
wności, którą będzie mogła przezna­
czyć na wywóz.

W niektórych gałęziach przemysłu, 
jak węgiel, lokomotywy i wagony, pro­
dukcja już obecnie przekroczyła normy 
przedwojenne, informował prez. Bie­
rut.

Mówiąc o sytuacji ‘ politycznejt po­
wiedział, że nowo wybrany Sejm nada 
nową Konstytucję Polsce.

Konstytucja z r. 1935 — mówił — 
była faszystowska w swoim charakte-

roku 1921, lecz i ona ma pewne wady, 
które należy usunąć”.

Opracowanie nowej Konstytucji po­
trwa pewien czas — powiedział prez. 
Bierut — a Sejm, który zbierze się w 
pierwszej dekadzie lutego, będzie mu- 
ciał opracować przede wszystkim for­
my proceduralne.

Wediug wyrażonej woli narodu w re­
ferendum z czerwca ub. roku, Polska 
ma mieć tylko jedną Izbę ustawodaw­
czą. Poprzednio, prezydent był wybie­
rany przez połączone Izby w Zgroma­
dzenie Narodowe, obecnie zanim zosta­
nie opracowana Konstytucja, wybór 
zostanie dokonany przez Sejm — o- 
świadczył. >

Na pierwszym zebraniu Sejmu — 
mówił — zgłosi swoje ustąpienie ze 
stanowiska i pierwszą sprawą nowego 
sejmu będzie wybór prezydenta R. P.

W dalszym ciągu wywiadu prezyd. 
Bierut mówił o wielkości strat, jakie 
poniósł naród Polski, twierdząc, że po-

Bierut swój pogląd na reformy socjal­
ne, twierdząc, że dzięki nim odbudowa 
zostanie przyśpieszona a standard ży­
cia ludności polskiej zostanie podnie­
siony.

Wywiad powyższy prezydenta K. R. 
N. Bieruta jest równocześnie pośrednio 
także odpowiedzią na czelne a bezpod­
stawne ataki paryskiej „Gazety Pol­
skiej” na „Narodowca” za to, źe prze­
strzegał przed wywozem żywności z 
Polski już w r. 1947. Nędza panująca 
w Polsce jest straszliwa, a człowiek 
jest najpoważniejszym bogactwem ka­
żdego narodu. Nie wolno przeto dla zy­
skania funtów czy dolarów z eksportu 
osłabiać żywotnych sił własnego naro­
du wyczerpanego zresztą do ostatnich 
granie przez 6 lat wojny.

Waszyngton. — Jak donosi „N. Y. He­
rald Tribune", delegat Stanów Zjednoczonych 
na O.Z.N., p. W. R. Austin, wezwał do po­
wszechnego przeszkolenia wojskowego, jako 
podstawy bezpieczeństwa dla Stanów Zjedn., 
mówiąc, że „świat musi wiedzieć o tym, że 
posiadamy wyćwiczonych ludzi w zapleczu".

P. Austin przedstawi na poufnej konferen­
cji połączonego komitetu senatu i izby re­
prezentantów dla spraw wojskowych swój 
pogląd na konieczność wojskowego przeszko­
lenia powszechnego. Po czym gen. Marshall 
i b. min. Myrnes wypowiedzą się na temat 
polityki wojskowej i jej zależności ód poli­
tyki zagranicznej.

„Powszechna służba — mówił p. Austin

Admirał Byrd na kontynencie 
podbiegunowym

Mala Ameryka. — Z Waszyngtonu dono­
szą. że admirał Byrd przybył samolotem do 
„Małej* Ameryki", przeleciawszy conajmnlej 
1.000 kilometrów. Część członków ekspedy­
cji podbiegunowej rozpoczęła już swoje pra­
ce, które mają nietylko cele naukowe na 
oku.

rze i musi być naturalnie zmieniona w trzeba 50 lat pracy dla kompletnej od- 
obecnych warunkach. „Na czas przej- budowy Kraju.
ściowy zastosowaliśmy Konstytucję z Na zakończenie wypowiedział prez.

Przyczyny katastrofy samolot, pod Kopenhagą

Pod wzglądem ludnościowym

Kopenhaga. — Pilot duński Damm 
przedsięwziął próbę udowodnienia, że 
wypadek lotniczy pod Kopenhagą, w 
którym zginęły 22 osoby, nastąpił na 
skutek unieruchomienia steru.

Druga próba była równie przekony­
wująca. Pilot zablokował ster przed 
odjazdem.

Start nastąpił normalnie, mówi ra­
port, ale kiedy samolot znalazł się

— zapewni najlepszą podstawę dla pokoju". 
Jego zdaniem senat nie zechce ratyfikować 
traktatu rozbrojeniowego, dopóki kolektyw­
ne bezpieczeństwo nie zostanie zagwaran­
towane. •

P. Austin ogłosił swoje oświadczenie po 
rozmowie z prezydentem Trumanem. O- 
śwladczył on, że omawiał z prezydentem 
Trumanem sprawy raportu o energii atomo­
wej kwestie uzbrojenia 1 ewentualne możli­
wości rozbrojenia pod kontrolą O.Z.N.

Mówił on, źe dopóki kongres nie poweźmie 
rezolucji na temat prawdziwej i niewymu­
szonej gwarancji międzynarodowej, przeciw­
ko użyciu energii atomowej dla celów ni­
szczycielskich, posiadane tajemnice atomowe 
nie będą podane do wiadomości innym pań­
stwom. Wypowiedzenie powyższe odnosi się 
do akt o energii atomowej z r. 1946, w któ­
rych zalecono ryzyko wyjawienia tajemnic 
atomowych w celu osiągnięcia szybszego po­
rozumienia w sprawie rozbrojenia powszech­
nego.

P. Austin powiedział z przekonaniem, że 
Stany Zjedn. nigdy nie zgodzą się na jedno­
stronne rozbrojenie.

„Jednostronne rozbrojenie było i skończyło 
się — powiedział. „Ja nie mogę zgadywać, z 
punktu widzenia czasu, kiedy rozbrojenie 
będzie możliwe, blorąc pod uwagę, że bez­
pieczeństwo musiałoby być gwarantowane si­
łą O.Z.N.”

„Biorąc całokształ pod uwagę, muslmy da­
lej prowadzić rokowania, mające zabezpie­
czyć pokój, i robi w nich postęp w celu 
stworzenia międzynarodowych wojsk pokojo­
wych, które obsadzą 1 zapewnią bezpieczeń­
stwo wyspom mandatowym".

Niemcy nie przegrały wojny
Za zgodą Rady Kontrolnej Aliantów 

przeprowadzony był 30 listopada 1946 
w Niemczech spis ludności we wszyst­
kich czterech strefach okupacyjnych.

Przy sposobności omawiano wynik 
tego spisu i ciekawą opinię na ten te­
mat wyraził William Beveridge w an­
gielskim piśmie „Obsever”. Beveridge 
twierdzi, że o ile celem wojny jest za­
bijać, to N.emcy nie przegrały drugiej 
wojny światowej, ale ją wygrały”.

Szczegółowym opracowaniem spisu 
ludności niemieckiej zajął się ostatnio 
w „La Voix du Nord” Jean Michelat, 
berliński korespondent tego pisma. — 
Stwierdza on, „że jeśli się doda do 67 
m.łionów mieszkańców wykazanych w 
spisie listopadowym liczbę 4,700.000 
jeńców wojennych niemieckich, którzy 
jeszcze nie wrócili, z czego nieco mniej 
niż 4 miliony znajduje się w Rosji, 
skąd wcześniej, czy później powrócą, 
to liczba ludności niemieckiej wynosić

kuły mogły płacić zboże i w ogóle 
wszelkie pożywienie przywożone z za­
granicy dla wyżywienia tej masy nie- 
m.eckiej.

Jak oblicza Jean Michelat liczba ka- 
loryj odżywczych potrzebnych dla wy­
żywienia przeludnionych Niemiec sięga 
75 trylionów podczas gdy 380.000 km. 
kwadratowych ziemi, jakie pozostają 
Niemcom są w stanie zapewnić jedynie 
45 trylionów’ kaloryj.

Ten stan rzeczy zmusza aliantów, 
pomimo niebezpieczeństwa i możliwo­
ści odrodzenia się militaryzmu niemiec­
kiego, do odbudowy przemysiu nie­
mieckiego, by nie dopuścić do klęski 
głodowej i zapewnić sobie wypłacalność 
za dostarczone artykuły żywnościowe 
do Niemiec w drodze wymiany za ar­
tykuły przemysłowe. Stąd zrozumiała 
jest polityka Anglosasów, którzy połą­
czyli obie strefy okupacyjne na podło­
żu gospodarczym.

(Photo
Okręt ze zwłokami 

księcia Gustawa-Adolfa

.Francs-CIichćg")
Grupa oficerów szwedzkich, 

niosących trumnę do kaplicy 
... — .»------------------- -----------------------

Potrójne zderzenie się 
pociągów w Szkocji

12 rannych
Glasgow. — W piątek wieczór do­

szło w Szkocji, w Coatbridge, na 14 km 
od Glasgow do zderzenia trzech pocią­
gów, w następstwie czego 12 osób po­
niosło poważne rany.

Katastrofa miała następujący prze­
bieg: Gdy pociąg towarowy manewru­
jący na torze zapasowym, wyjechał na 
tor główny, wówczas został najechany 
przez pociąg pocztowy, przybywający 
z linii Preth-Londyn. Na te dwa wy­
kolejone pociągi wjechała jeszcze loko­
motywa, przybywająca z przeciwnego 
kierunku. Najwięcej ucierpiał pociąg 
pocztowy.

Policja pilnuje rozbitego pociągu, a 
kolejarze zbierają listy i paczki, ”oz- 
rzucone wokoło rozbitych wagonów.

(Przyszedł luty
Powiadali znawcy, że surowa sima w 

mcej ostatniej ftizie najdłużej potrzyma. 
Szyły panie spodnie, stalowały buty, bo to 
nie przelewki, gdy nadejdzie luty — go­
tów zmrozić łydki, gotów zmrozić stopy 
— a tymczasem przyszedł i rosiał roz­
topy...

Śnieg, który płatami kręcił się, opadał, 
który się odciskał w niezliczonych śla­
dach, który jak pierzyna przykrył wsie i 
miasta, przywierał do ziemi i ciągle nara­
stał — naraz biel swą stracił, począł z 
wolna topnieć-, a wszystko z powodu cie­
pła kilku stopni.

Na szosach i drogach istna ślizgawica 
—ot, spojrzysz przed siebie, bo miga spó­
dnica... i rozkładasz ręce, niczym wiatrak 
skrzydła — i rrym, leżysz w błota pa­
chnących powidłach...

A luty wraz z wiatrem podrywa się z 
bruku i śmieje się z ciebie, bracie, do roz­
puku.

Pęka lód na rzekach < ruszają wody, w 
seledyny stroją się już slcrhca wschody, w 
wierzbach < rokitach słychać dziwne 
szmery, wrony liczniej krążą polując za 
żerem, wśród kotów dreszcz jakiś •— 
tcychodzą na dachy i po nocach gonią roz­
krzyczane strachy—

Ledwie mrozy przeszły i śnieg począł 
topnieć, wszystko ożywiło się dziwnie po- 
hopnie. Co żyje wyczuwa to przeczuciu 
radosnym, że krok tylko jeden dzieli nas 
od wiosny.

Skowronek wyleciał < zawisł pod słoft- 
cem — pierwszy tego roku zaśpiewał mu 
koncert. Szpak jeszcze niepewny, patrzy 
w lodu szybki i gwizdać nie może — na­
bawił się chrypki. Samiczka, mu sączy w 
dziobek jakiś nektar < prosi, by zbudził 
w sobie architekta: czas już dom budo­
wać, zakładać ognisko, bo choć śnieg jest 
jeszcze, lecz już wiosna blisko.

A przedwczoraj jeszcze była sroga zi­
ma, mróz w swych ostrych szponach ni­
czym w kleszczach trzymał. Śmigały po 
drogach, wioską albo miastem, zabanda­
żowane po noski niewiasty, jakgdyby to 
czerczefach wstydliwe Arabki — trudno 
było zgadnąć: młódki to czy babki...

A przedwczoraj jeszcze śniegu zawie­
rucha tańczyła dokoła — każdy w palce 
chuchał, dzisiaj zaś jak bocian wznosi w 
górę nogi i stąpa wśród kałuż na trasie 
stoej drogi. Chmury wysypały zda się 
wszystko pierze, teraz z nich deszcz sią­
pię, błoto z śniegiem pierze.

Ledtcie przyszedł luty — zaraz figle 
płata, kpi sobie ze zimy i z całego świa­
ta, zda się nie istnieją dlań natury pra­
wa, kiedy chce urządza stoój własny kar­
nawał...

Sławmond

będzie 70 milionów. Zaznacza on, że Niebezpieczeństwo dla Francji 
jest to stan ludności po odcięciu 20% , — ■■ .............
powierzchni R.zeszy w stosunku doi Sytuacja gospodarcza Niemiec do- 
1939 roku. Spis wykązął że ludność1
Blisrżoclta jest Hcźniejsia ó 7 milionów 
aniżeli oceniała to „W.elka Czwórka’ 
w czasie konferencji w Poczdamie.

prowadziła do tego, że również Rosja, 
która początkowo vvzbrania’a jest 
obecnie gotowa do wzięcia udziału w 
gospodarczej odbudowie Niemiec, pod

Wzniósłszy się z lotniska w Kastrup, ’ njniejwięcej na wysokości, z której 
na którym katastrofa się wydarzyła, spadł w tragiczną niedzielę „Dakota” 
Damm zablokował ster, kiedy znalazł wówczas zaczął opadać. Gdybym na­
się na wysokości 2.000 m. Samolot na- tvch miast nie był uwolnił steru, był- 
tychmiast zaczai opadać. :J-ym rozbił się o ziemię”.

Informacyjnie wyniki spisu z 1946 roku w poszczególnych strefach

Mężczyzn :
Kobiet:

Razem :

przedstawiają się następująco :
* * i rosyjska amerykańskaStrefa brytyjska francuska

1(*29.000 2.586.CJ0
12.257.000 3.290.000

7.282.000
9.837.000

7.255.000
8.976.000

Berlin
1.183.000
1.987.000

22.386.000 6.876.000' 17.119.000 16.231.000 3.170.000

Spis ludności niemieckiej w 1939 ro­
ku wykazywał 65 milionów N.emców, 
a 1939 roku 78 i pół miliona mieszkań­
ców.

J. Michelat ocenią, iż w Niemczech 
pomimo strat poniesionych podczas o- 
becnej wojny, strat wynoszących po­
nad 4,500.000 wśród wojska i ludności 
cywilnej, przyrost ludnościowy od ob­
jęcia władzy przez Hitlera wzrósł o 7 
milionów.
Przemysł niemiecki jest trzy razy
większy, aniżeli przemysł francuski

Społeczeństwo francuskie nie może 
nie doceniać wymowy liczb ostatniego 
spisu w Niemczech, zwłaszcza w chwili, 
gdy zbliża się konferencja w Moskwie.

Pomimo potężnych bombardowań w 
czasie wojny przez lotnictwo alianckie 
i pomimo nawet poważnych strat po­
niesionych w czasie zaciętej obrony, 
Niemcy 1947 roku, to potężna masa lu­
dnościowa w środkowej Europie, wy­
nosząca 70 milionów. Masa słabo od­
żywiana, nie posiadająca dostatecznej 
ilości środków opałowych, ale bogata 
we wszelkie narzędzia i maszyny, któ­
re ocalały z pogromu. Przemysł nie­
miecki obecny jest w każdym razie 
wyższy, niż był przed wojną, podobnie 
jak i ludność.

Od 1939 roku stan maszyn w fabry­
kach niemieckich ciągle wzrastał. W 
1945 roku, a więc pod koniec działań, 
TTT, Rzesza oceniała składy maszyn fa­
brycznych na 4 miliony ton.

Według postanowień na Konferen­
cjach w Poczdamie „Wielka Trójka” 
zadecydowała zniszczyć niemieckie fa­
bryki uzbrojenia, względnie przekazać 
je na rzecz odszkodowań. Jak dotych­
czas jedynie w strefie sowieckiej 60% 
narzędzi i maszyn przewieziono do Ro­
sji. W strefach zachodnich rokowania 
w tej sprawie toczą się z wielką powol­
nością.
175 mieszkańców na 1 km. kwadr.

Przed wojną, stan zaludnienia w 
Niemczech na jeden km. kwadratowy 
wynosił 135, podczas gdy we Francji 
zaledwie 76 mieszkańców. Obecnie gę­
stość zaludnienia w Niemczech docho­
dzi do 175 mieszkańców na jeden km. 
kwadratowy. Jest to następstwo wy­
pędzenia Niemców (Yolksdeutschów) 
i niertiieckich mniejszości z Polski, Ju­
gosławii, Węgier, Ukrainy i Austrii.

Ta gęstość zaludnienia obecnego w 
Niemczech jest argumentem dla tych 
wszystkich. którzy dążą do odbudowy 
przemysłowej Niemiec, by w ten spo­
sób Niemcy za wyprodukowane arty-

warunkiem, iż otrzyma część artyku­
łów z bieżącej produkcji niemieckiej na 
poczet odszkodowań wojennych.

Francja opiera się tym dążeniom, 
ale może znaleźć się sama w Moskwie, 
broniąc swego słusznego punktu wi­
dzenia.

Niemcy muszą emigrować i to co­
najmnlej w liczbie 20 milionów. Do­
tychczas nikt nie chce ich przyjąć..

Ze swoim przemysłem trzy razy wię­
kszym, niż francuski, ze swoją ludnoś­
cią 70 milionową i zdyscyplinowaną, 
IV. Rzesza w niewiele lat siłą tego 
stanu faktycznego, pomimo zbrodni 
popełnionych przez nazistowskich przy 
wódców, zajmie swoje należne miejsce 
w Europie.

Dla 40 milionowej Francji przyszła 
IV. Rzesza przedstawiać będzie poważ­
ne niebezpieczeństwo, podobnie zresztą, 
jak i dla Polski znacznie siabszej od 
Francji, o ludności dochodzącej zaled­
wie do 24 milionów o gęstości zalud­
nienia dochodzącej do 75 mieszkańców 
na 1 km. kwadratowy.

161) (Ciąg dalszy)
Narazie przyszły biskup, kardynał, 

papież ukrywa starannie te dumne za­
mysły, zadowalając się skromnym sta­
nowiskiem kapelana. Czuwa nad wy­
datkami nieobliczalnego Roberta, wjr- 
kłóca się z nim i jego rozzuchwalonymi 
dworzanami, w wolnych chwilach po­
cieszając się towarzystwem dwóch 
gładkich panien, rzekomo siostrzenic, 
o których powiada, że musiał je za­
brać, bo niebogi sieroty nie mają in­
nego krewnego, prócz niego, ni żadnej 
duszy życzliwej.

Dokładnie prowadzony wywiad z 
Ormianami przerwało nadejście nowe- 
wego, nieoczekiwanego orszaku. W o- 
toczeniu kilkunastu warangów jechał 
na gniadej mulicy nadworny medyk 
Butumitosa. Wódz grecki przysyłał go, 
zasłyszawszy o zasłabnięciu szlachet­
nej bratowej księcia lotaryńskiego, 
Gontrany. Medyk miał na sobie ciem­
ną luźną szatę, na nogach fiołkowe 
sandały, bystre oczy w twarzy pomar­
szczonej jak twarz starej baby i wielką 
skórzaną torbę z przyborami lekarski­
mi przytroczoną do siodła.

— Małżonka Baldwinowa chorzeje 
iście — przyznał Konon de Montaigu. 
— Z tej właśnie przyczyny księcia Bal­
dwins nie masz z nami*

— Dawno zaniemogła?
— Trzy niedziele temu.
— Rad bym ją jak najprędzej oba- 

czył.

Stany Zjednoczone nie mają dosyć 
płynnego paliwa do prowadzenia wojny

Waszyngton. — Senacki Komitet dla ba- • płynne paliwo jest drugim co do znaczenia 
dań zagadnień naftowych, ogłosił, że Stany | elementem dla prowadzenia wojny.
Zjednoczone nie mogą prowadzić w obecnym Na tych to motywach opierając się, Ko-
stanie wojny, nie mając zabezpieczonych do­
staw naftowych z własnej produkcji.

Komitet wzywa rząd w swym raporcie do 
rozbudowy wytwórczości paliwa syntetycz­
nego, ponieważ, jak zapewnia raport, Stany 
Zjednoczone mają dosyć surowca dla tej wy­
twórczości, dla zapewnienia pokrycia we­
wnętrznych potrzeb na setki lat
.W razie inwazji — głosi raport — nastą­

piłoby obcięcie przywozu paliwa, a posiada­
ne rezerwy nie są dostateczne dla prowadze­
nia większych operacji wojennychi

Raport dodaje, że poza bombą atomową,

Deficyt 
w aprowizacji światowej

Waszyngton. — Na posiedzeniu między­
narodowego komitetu odżywiania, dyrektor 
jego, p. Fitzgerald, podkreślił powagę sy­
tuacji obecnej. Oto stan zapasów, będących 
do dyspozycji eksportu:

Pszenica: Zapasy spadły na 24 miliony 
ton, podczas gdy potrzeby wynoszą 38 mi­
lionów ton. Spodziewają się jednak, że Sta­
ny Zjednoczone będą mogły zwiększyć ilość 
pszenicy, przeznaczonej na wywóz.

Tłuszcze i oliwy: Produkcja o 25% mniej­
sza niż przed wojną, nie pozwala na polep­
szenie sytuacji. «

Mięso: Produkcja europejska w r. 1947 
wyniesie 7,6 milionów ton, wobec 12,7 milio­
nów ton przed wojną. Wywóz mięsa z A- 
meryki w roku 1947 będzie prawdopodobniej 
niższy niż w roku 1946.

Na tych to motywach opierając się, Ko-
mltet zaleca rozbudowę przemysłu synte­
tycznego, przy równoczesnym nieustawaniu 
w poszukiwaniach źródeł naftowych. W o- 
statnich 10 latach nastąpił znaczny spadek 
wydobycia ropy, głosi raport.

W chwili obecnej wg. posiadanych przez 
komitet informacji, Rosja posiada większą 
produkcję ropy niż Stany Zjedn.

Rządu światowego domaga «sip 
senator amerykański

* Waszyngton. — Senator demokraty­
czny, Gien Taylor, oświadczył w prze­
mówieniu radiowym: „W wieku energii 
atomowej tylko rząd światowy zdolny

że Organizacja Narodów Zjednoczo­
nych, taką jaką jest obecnie, nie wy­
starczy do uniknięcia wojny w przy­
szłości.

Senator Taylor ma zamiar przedsta­
wić ponownie Kongresowi, w zmienio­
nej formie projekt prawa, opracowa­
ny już w roku ubiegłym a w myśl, któ­
rego Senat miałby za zadanie doprowa­
dzić do uzyskania zmiany Organizacji 
Narodów Zjednoczonych na Światową 
Unię Federalną.

Sensacja w święcie naukowym

Ma Marsie spostrzeżono znaki świetlne
Mount Willson. — Cały świat nau­

kowy poruszyła sensacyjna wiadomość 
ogłoszona przez obserwatorium astro­
nomiczne na Mount Willson, że na 
Marsie ukazują się periodyczne punkty 
świetlne, których pochodzenia nie uda­
ło się ustalić, ale które nie mogą mieć 
przyczyn naturalnych.

W praktyce oznacza to, że punkty 
świetlne wysyłane być mogą przez 
rozumne istoty w celu nawiązania kon­
taktu optycznego z innymi planetami. 
Komunikat wydany wczoraj późnym
'wieczorem

(którym znajduje
- skop świata, stwierdza:

przez obserwatorium, w 
' $ się największy tele-

„Obserwatorium w Mount Willson 
już od dłuższego czasu zwracało uwa­
gę na silne punkty świetlne na Marsie, 
które można było obserwować przy 
pomocy średniej wielkości teleskopu. 
Punkty te ukazywały się w różnych 
odstępach czasu, a mianowicie co 10 
dni. Obserwowane przez największy 
teleskop, okazały się małymi trójkąta­
mi, które rozbłyskały co kilka minut i 
gasły, aby zapalić się na nowo.

Dotychczas nie udało się ustalić ich 
pochodzenia, lecz według wszelkiego 
prawdopodobieństwa, punkty świetlne 
nie powstają z przyczyn naturalnych”.

Zolla Kossak

POWlESt

— Uprzedzę wpierw, księcia —• rzucił 
Konon niechętnie. Pożegnał z nietajo- 
nym żalem towarzyszy i wsiadłszy na 
koń ruszył do lotaryńskiego obozu. Po 
drodze przyglądał się Grekowi podej­
rzliwie. Wszystko, co opowiadano o 
bizantyjskich medykach, o krajaniu 
przez nich trupów, przychodziło mu do 
głowy. JeśH to prawda, jakże do ucz­
ciwej, szlachetnie urodzonej białogło­
wy dopuścić takiego plugawca? Nie 
mogąc znieść podobnej niepewności, 
zapytał towarzysza, wręcz. O dziwo, 
medyk nie zmieszał się wcale.

— Do skutecznego leczenia — od­
parł — niezbędna jest gruntowna zna­
jomość ciała ludzkiego. Tej zaś jakże 
nabyć inaczej?!

Oburzenie aż zatknęło Konona. Wy­
niośle i wzgardliwie przedłożył Greko­
wi swój rycerski pogląd na krajanie 
ludzkiego padła. Jedyna, według niego 
przystojna modła leczenia polega na 
oddaniu choroby w opiekę któremu z 
wielkich Świętych skutecznej pomocy. 
Tak, jak się to czyni w światłych 
ehrzeicijańskicb krainach Zachodu.

i Każde miasto, ba, każda wieś ma tam 
I swojego Patrona, co leczy jakąś cho­
robę. I tak małe dziecko nawet wie, że 
św. Idzi jest pomocny na kolkę i wrzo­
dy, św. Mamert chroni od krwotoków, 
św. Wit leczy drgawki, a św. Apolonia 
uporczywe bóle zębów. Im oddawszy 
się w opiekę, można czekać spokojnie. 
Albo człowiek ozdrowieje, albo nie, za­
leżnie od tego, jak rozrządzi wola Boża.

Grek słuchał tych wywodów z roz­
targnieniem, wodząc oczami po ogoło­
conych z zieleni i wyschłych wzgó­
rzach.

— Dziw, żeście jeszcze wszyscy nie 
zachorzeli w tjmi powietrzu — zauwa­
żył nagle. *

— Powietrze wszędzie jednakie — 
mruknął Konon.

Medyk spoirzał nań z ukosa.
— Mylicie się, szlachetny panie. 2kia- 

rza się, że w jednej okolicy ludzie żyją 
zdrowo długi wiek, w innej zasie, o pa­
rę mil zaledwie odległej, chorzeją bez 
ratunku i końca. Inne jest powietrze 
na górach a.inne w dolinie. Inne nad 
morzeTi inne jeszcze nad wyraz szko-

i dliwe nad bagnem. Toteż gdy wielki 
| medyk arabski Ibn Razes, któren ży 
temu przeszło sto lat — bo trzeba wie­
dzieć, że Arabowie górują w wiedzy le­
karskiej przed wszystkimi narodami 
świata.... sposobami, których tajemni­
cy jeszcze nie posiedliśmy, umieją 
zdejmować z oczu ślepotę czyli kata­
raktę, umieją uczynić ciało nieczułe na 
ból, źe człov.dek żywo krajany śpi spo­
kojnie, nic o tym nie wiedząc... umie­
ją....

— Każda czarownica to samo po­
trafi, od diabła posiadłszy niewrażli- 
wość na ból....

— Tu nie są czary, jeno wiedza.... 
Ale zahaczyłem, o czym jąłem mówić... 
Otóż, gdy wielki Ibn Razes miał z roz­
kazu kalifa budować w Bagdadzie hos- 
pitium, porozwieszał wprzódy w róż­
nych dzielnicach miasta surowe mię­
so i porozstawiał wodę w otwartych 
naczyniach... Trzy razy dziennie cho­
dził je oglądać... Wyobraźcie sobie, pa­
nie, źe w jednych miejscach popsuło 
się zrazu, a w drugich uchowało się 
świeżo znacznie dhijej... Gdzie napóź- 
niej mięso zrobaczywiało, woda napóź- 
niej zaśmierdła, tam wybudował hos- 
pitium, słusznie powiadając, że tu mu­
si być powietrze najzdrowsze....

— Szataństwo czyste, które jeno 
schirmatyk może wychwalać! — wy­
buchnął Konon oburzony. — Pogań­
skie umy to stracenie duszy!

^Ciąg dalszy nastąpi)

Trudności gospodarcze 
Wielkiej Brytanii

Odezwa za ograniczeniem spożycia 
wewnętrznego

Londyn. — Kanclerz skarbu W. Brytanii, 
zwrócił się z apelem do narodu, wzywając 
do zwiększenia produkcji na wywóz. Obec­
nie — twierdził kanclerz —- W. Brytania u- 
trzjnnuje swój standart życiowy, korzysta­
jąc z kredytów amerykańskich i kanadyj­
skich. Bez zwiększenia produkcji byłoby nie­
możliwym powstrzymać wzrost cen i zapo­
biec bezrobociu. Podstawową rzeczą dla pro­
dukcji jest węgiel, dlatego rząd udzieli wszel- 
k:ej pomocy mansowej upaństwowionemu 
przemyiiow* węglowemu.

Kanclerz podkreślił, źe W. Brytania po­
nosi nadal wielkie ciężary na utrzymanie ar­
mii na obecnym poziomie i na pomoc mię­
dzynarodową.

Opierając się na tych wywodach, kanclerz 
wezwał ludność do ograniczenia spożycia we­
wnętrznego w najbliższym okresie czasu, by 
przez zwiększenie wywozu zrównoważyć bi­
lans handlowy i uratować na przyszłość sto­
pę życiową W. Brytanii.

Flota portugalska powita 
„Vanguard"

Londyn. — Portugalska flota wojenna wy­
płynęła na spotkanie brytyjskiego pancerni­
ka „Vanguard", na pokładzie którego od­
bywa podróż do Połud. Afryki królewska ro­
dzina angielska.

Flota portugalska odda salwy powitalna 
na cześć przepływającej rodziny królewskiej.

Rekordowy przelot
Londyn. — Samolot typu „York" ustano­

wił nowy rekord szybkości przelotu.
Trasę Anglia — Nowa Zelandia przebył 

w 59 godzinach,

Urzędnicy ambasady brytyjsk* 
w Paryżu grożą dymisją

Londyn. —- Brytyjscy urzędnicy ambasa­
dy zagrozili podaniem się do dymisji, jeżeli 
Ich pobory nie będą podwyższone do pozio­
mu cen paryskich.

Obecne zarobki urzędników ambasady wy- 1 
starczają jedynie na wegetację.

Trzech lekarzy nazistowskicli 
skazanych na karę śmierci

Frankfurt. — Sąd niemiecki skazał na ka­
rę śmierci trzech lekarzy nazistowskich, o- 
skarżonych o zgładzenie około tysiąca nie­
mieckich obywateli z zakładu dla obłąkanych 
w Kalmenhof.

Trzech innych członków, należących do 
personelu zarządzającego tym zakładem w 
Kalmenhof, gdzie przebywali nieszczęśliw­
cy, zasądzonych zostało na kary więzienia 
od czterech miesięcy do 8 lat.

Na śmierć skazani zostali: lekarka Ma- 
tjlda Weder, doktor Hermann Wesse, który 
tarł naczelnym lekarzem szpitala przy tym 
zakładzie. Wreszcie liarę śmierci otrzymał 
również główny administrator, Wilhelm 
Grossman.

22 członków personelu lekarskiego ze szpi­
tala w Hadamar, gdzie uśmiercano „z lito­
ści", t z. „niepotrzebne dusze" znajdzie się 
przed sądem w najbliższym miesiącu.

Prasa rosyjska 
i^da demokratyzacji Niemiec

Moskwa. Prasa sowiecka z „Pra­
wdą” i „Izwiestiami” na czele prowadza 
atak na politykę anglosaską w Niem­
czech, zarzucając, źe postanowienia po­
wzięte w Poczdamie nie są realizowane. 
Nawiązując do wystąpień marszałka 
Sokołowskiego w tych sprawach na­
zywa politykę anglosaską ciasną i ego­
istyczną, podczas gdy trwały pokój 
można budować jedynie na przeprowa­
dzeniu prawdziwej demokratyzacji 
Niemiec.

Trzęsienie ziemi na Azorach
Lizbona. — W nocy z piątku na sobotę 

zanotowano w Ponta-Delgada, na Azorach, 
trzęsienie ziemi. Dwukrotnie większe wstrzą­
sy dały się odczuć. W różnych punktach 
stwierdzono obsunięcie się ziemi, a nawet 
gdzieniegdzie powstały szczeliny.

Jest to w ciągu tygodnia drugi raz zano­
towane trzęsienie ziemi na Azorach Pierw- 
szy raz podano wstrząsy w okolicach Hor­
ta,
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CePia. Dnia
Nieraz zmuszeni jesteśmy pisać o 

tjm, jak trudno jest wszystkim dogo­
dzić.

Na dowód tego istnieje wiele mą­
drych przykładów. Przytoczymy tutaj 
jako dalszy do^ód rozbieżne opinie 
polityków australijskich, na nominację 
rodowitego Australijczyka p. Williama 
Mc Kella, na gubernatora generalnego 
Australii.

Gubernator generalny jest repre­
zentantem króla brytyjskiego i poprze­
dnio zajmował to stanowisko brat kró­
la ks. Gloucester.

Będąc na tym stanowisku ,brat kró­
lewski miał duże trudności w demokra­
tycznej Australii i była chwila, że z po­
wodu nieporozumień ze służbą domo­
wą księcia, omal nie wybuchł strejk,! 
którym zagroziły związki zawodowe.

• Brat królewski został odwołany a dla 
zadowolenia ambicji Australijczyków 
mianowany został na to stanowisko 
premier Nowej Południowej Walii, p. 
WJ. McKell, były robotnik, który wła­
snymi zdolnościami wybił się na wybit­
nego polityka Australii. ■_ Przypusz- 
czaćby więc należało, że teraz wszj*scy 
powinni być zadow*oleni. Pierw zy raz 
w historii Gubernatorem generalnym i 
zastępcą króla został Australijczyk i 
do tego socjalista, członek partii rzą­
dzącej.

A oto co czytamy w prasie austra­
lijskiej: „Jest to gorsząca i upokarza­
jąca nominacja — jeden przykład wię­
cej opłakanych posunięć rządowych, 
powiększający listę fiszerek politycz­
nych”.

, Nie jest to jednak opinia ogólna, bo 
np. p. J. B. Chifley premier wspólnoty 
austrialijskiej z ramienia Partii Pracy 
oświadczył, „jestem pewny, że p. Mc. 
Kell spełniać będzie swoje wysokie fun­
kcje z talentem i godnościr” N *
.iiąłii *4 upliiii <1US treli j»)i
dni wt eliby mieć przedstawiciela króla 
z tytułem książęcym, a drudzy gotowi 
zadowolić się nominacją na to wysokie
stanowisko współobywatela. Tytuły 
widocznie imponują ciągle jeszcze na­
wet demokratom.

Rnszpasterska podróż 
Kardynała Lienarta 

w głąb Czarnego Lądu
Trasa podróży wynosi 

16.000 kilometrów* .
KK kardynał Lienart w dniu 13. lutego 

o godz. 15 wyleci na pokładzie samolotu pa­
sażerskiego linii lotniczych „Air - France", 
który co 15 dni łączy lotnisko podparyskie 
Orły z Brazzaville, stolicą Południowej A- 
tryki Francuskiej, w celu dokonania dusz­
pasterskiej wizytacji ośrodków katolicyzmu 
na Czarnym Lądzie.

Pierwszy postój jest przewidziany w Al­
gierze, drugi w Niamey nad rzeką Niger — 
w ciągu nocy samolot będzie przelatywał nad 
pustynią Saharą, rozświetloną księżycem i 
rano wyląduje w Lagos, białej stolicy bry- 
tyjskej Nigerii, która rozsiadła się nad sze­
roką laguną.
NAD BRZEGAMI
ZATOKI GWINEJSKIEJ

Wieści z Polski
Pomoc zagraniczna dla Polski 
Min. Pracy i Opieki Społecznej o nędzy 

i potrzebach biednej ludności
W Min. Pracy i Opieki Społ. odbyło się 

zebranie rady charytatywnych towarzystw 
w Polsce, w skład której wchodzą obecnie 
przedstawiciele 27 Organizacji opiekuńczych, 
rozwijających ożywioną działalność na tere­
nie całego kraju.

Dłuższe przemówienie wygłosił min. Pra­
cy i Opieki Społ. Kuryłowicz, podkreślając 
ogromne potrzeby narodu polskiego pobec 
wielkich zniszczeń, masowych wędrówek 
ludności, oraz trudności gospodarczych. Mi­
nister zaznaczył, że pomoc ze strony zagra- 
nfcy dopomogła w dużym stopniu do częścio­
wego zaspokojenia potrzeb żywnościowych i 
odzieżowych ludności.

Następnie minister zobrazował działalność 
ministerstwa, które roztacza opiekę nad 20 
tys. osób niezdolnych do pracy, 5 tys. ma­
tek i 25 tys. dzieci przebywających w Do­
mach Matki I Dziecka, jak równnież ponad 
45 tys. dzieci, w większości sierot, przeby­
wających w Domach Dziecka, podlegających 
kompetencji Min. Oświaty. (Jak wiadomo 
około pół miliona dzieci sierot chowa się w 
ogóle bez wszelkiej opieki. Przypisek Red. 
Nar.). Z pomocy korzysta ponadto 400.000 
osób dożywionych w kuchniach powszech­
nych i 12 tys. osób, korzystających z domów 
noclegowych. Min. Pracy i Ópieki Społ. po­
siada 150 ośrodków rolnych do zagospodaro­
wania, dla których konieczne jest dostarcze­
nie około 1.500 krów i 1.500 koni. W r. 1947 
przewiduje się założenie dalszych 11 Domów 
Matki i Dziecka, 25 domów małych dzieci.

174 żłóbków, 74 warsztatów pracy I 49 
mów szkolenia i pracy.

Dalsza pomoc ze strony organizacji zagra-

do-

Zgłoszenia zagraniczne 
na Międzynarodowe Targi w Poznaniu

Poznań. Pierwsze powojenne Targi
Poznańskie odbędą się w czasie od 26. IV. 
do 4. V. 1947 r. Dyrekcja Targów dyspono­
wać będzie do tego czasu halami o powierz­
chni 16.000 m. kwadratowych. Już obecnie 
udział swój w Targach zgłosiły Jirmy zagra­
niczne z Danii, Anglii oraz reprezentacje

Dalsza pomoc ze strony organizacji zagra- państw: ZSRR, Bułgarii, Czechosłowacji, 
nicznych przyczyniłaby się niewątpliwie dojWystawcy zagraniczni otrzymają na Tar- 

, gach osobną halę.umożliwienia egzystencji najbardziej potrze­
bującym grupom ludności, dla dobra których 
charytatywne organizacje położyły już do­
tąd duże zasługi.

Zebrani członkowie rady towarzystw przy- 
rzekli nieść dalszą pomoc dla najbardziej po­
trzebujących warstw ludności w Polsce.

Polityka imigracy jna Francji

Konferencja prasowa 
w związku z kongresem syjonisty cznym 

! w Bazylei
Warszawa. — Dnia 31. I. 47 odbyła się w 

i Warszawie konferencja prasowa, w czasie 
której przewodniczący Centr, Kom. żydów 
i partii robotniczej Poale-Syjon-lewica, dr. 
Adolf Berman zapoznał przedstawicieli pra­
sy z przebiegiem kongresu syjonistycznego 
w Bazylei i światowej konferencji Poale- 
Syjon.

Uczczenie rocznicy śmierci - 
działaczki demokratycznej

Stefanii Sempolińskiej
Warszawa. — Dnia 31. I. jako w czwartą 

rocznicę śmierci działaczki społecznej, oświa­
towej, publicystki, literatki i bojowniczki o 
wolność Stefanii Sempolińskiej odbyło się na 
cmentarzu Powązkowskim uczczenie jej pa- 
mięci.Udział wzięły prócz przyjaciół i współ­
pracowników zmarłej delegacje PP i PP, 
uczestników walk zbrojnych, b. więźniów 
politycznych.

Cenne nabytki Muzeum Wojska
Warszawa. — Zbiory Muzeum Wojska 

Polskiego, wzbogaciły się o szereg cennych 
eksponatów. Między innymi przywieziono z 
Gdyni — 20 mm. działo przeciwlotnicze, wy­
dobyte z zatopionego w roku 1939 polskiego 
kontrtorpedowca „Wichra”, 2 niemieckie tor­
pedy— w tym jedną olbrzymią o długości po­
nad 7 metrów — oraz minę — giganta i ko­
twicę, używaną przez wielkie żaglowce.

Kolejarz - wynalazca
Bydgoszcz. — Główne warsztaty kolejo­

we w Bydgoszczy, zatrudniające 5000 robo­
tników i rzemieślników, wykonują miesięcz­
nie 14 napraw głównych parowozów oraz 20 
średnich. Poza tym remontują i budują wa­
gony towarowe i pasażerskie.

Chlubą warsztatów jest ślusarz Jordan, 
wynalazca młotka pneumatycznego, szlifier­
ki do wnętrza cylindrów*, a ostatnio specjal­
nego przyrządu do odlewania plomb, dzięki 
któremu wykonano już w warsztatach kole­
jowych w Bydgoszczy ponad 200 tys. plomb 
dla całej Polski.

Od chwili uruchomienia warsztatów w lu­
tym ub. r. kolejarze bydgoscy wyremonto­
wali 750 parowozów i 18 tys. wagonów.

Grób Piotra Wysockiego w Warce
Poznań. — Prochy podporucznika Piotra 

Wysockiego, bohatera Powstania Listopado­
wego, spoczywają na cmentaizu w Warce. 
Piotr Wysocki urodził się w Warce i tu za­
mieszkiwał po powrocie z 23-letniej katorgi 
Sybiru. Umarł również w Warce w 1875 r.

Wśród starych ludzi w Warce żyją jesz- 
ćze wspomnienia o Wysockim, przekazane 
im przez ojców, rówieśników Belw*ederczy- 
ka. Dom Wysockiego został zniszczony przez 
Niemców.

Mordercy śp. Stachowiaka 
skazani na śmierć

Poznań. — Rejonowy Sąd Wojskowy w 
Poznaniu rozpatrywał w trybie doraźnym 
sprawę morderców młodocianego instrukto­
ra Z.W.M. Jana Stachowiaka.

Na ławie oskarżonych zasiedli mordecy: 
Kosmowski Zbigniew. Wiliżańskl Bogdan, 
(w poprzedniej wiadomości nazwisko zostało 
mylnie podane) oraz ich inspiratorzy i 
wspólnicy Wępiński Leszek i Charkiewicz 
Marek.

Przewodniczący sądu wykazał, że morder­
stwa dokonano w szczególnie bestialski spo­
sób. Sąd skazał Kosmowskiego, Wiliżańskie- 
go i Charkiewicza na karę śmierci, Kępiń­
skiego na dożywotnie więzienie.

W związku z tym bestialskim mordem 
Uniwersytet Poznański wydał odezwę do 
młodzieży akademickiej, potępiającą podobne 
akty. ,

Delegacja dziennikarzy zagranicznych 
w kraju

Wałbrzych. — W Wałbrzychu bawiła 13- 
osobowa wycieczka dziennikarzy zagranicz­
nych, reprezentująca najpoważniejsze dzien­
niki Jugosławii, Anglii, Holandii i Afryki 
Południowej.

Skład ludności w Olsztyńskim
W całym województwie olsztyńskim stan 

ludności na d. 1. I. 47 r. był następujący: 
repatrianci 113.733
przesiedleńcy 184.613
autochtoni 71.220
Niemcy 94.333
inni • 189

razem 464.088

 Uniwersytet Wrocławski uruchomił 
j ostatnio instytut zoologiczny, który pracuje 
zarówno w kierunku praktycznego naucza­

nia, jak 1 ścisłych badań naukowych.
 Międzynarodowa Organizacja Pomocy 

I Studentom przyznała 15 stypendystom Aka- 
Idemii Sztuk Pięknych w Krakowie 2 mie­
sięczny pobyt w Holandii. Celem pobytu bę­
dzie wypoczynek, turystyka i zapoznanie się 
z malarstwem i sztuką holenderską.

Łódź. — (PAP)., W r. 1946 prremysł skó­
rzany uruchomił przy wszystkich większych 
zakładach przemysłowych, szkoły przemy­
słowe i dokształcające.

Kraków. — W pow. miechowskim oddano 
do użytku dwie nowe linie wysokiego napię­
cia, 30 tys. volt. Jedna linia Słomniki — Pro­
szowice, która stanowi podstawę elektryfi­
kacji południowej części pow. miechowskie- 
ko wynosi 17 km. Miasto Proszowice zelek­
tryfikowano. Druga linia to Zagórzyce — 
Siedliska, dł. 2 km. i linia niskiego napięcia 
dł. 4 km.

Gdańsk. — Polska otrzymała tytułem re­
paracji wojennych 17 statków poniemieckich 
o łącznym tonażu 67 tysięcy ton. Statki zo­
staną przez Polskę przejęte najpóźniej do 
dnia 20 lutego br.

• Wrocław. — We'Wrocławiu odbył się kurs 
obsługi nowoczesnych maszyn budowlanych 
dla inżynierów i techników. Chodzi o ma­
szyny, przysłane Polsce przez UNRRA.

Ząbkowice. — Anna ścibiorek i Franciszka 
Sqchacka, na skutek niedokręcenia kurka 
przy kuchence gazowej w czasie snu uległy 
zatruciu gazem świetlnym.

Rano obydwie kobiety znaleziono martwe.

Humor warszawski

Niemiły prezent
Przygoda pewnego eleganckiego młodzieńca

.. . . ■ UkWldacja 16 banków prywatnych
nych pozbawionych zostało koncesji: 'Bank 
Cukrownictwa S. A., Powszechny Bank 
Kredytowy S.A., Powszechny Bank Związ­
kowy w Polsce S. A., Bank Zachodni S. A.,' 
Bank Towarzystw Spółdzielczych S. A., 
Bank Poznańskiego Ziem. Kredytowego, 
Bank Amerykański w Polsce S. A.. Między­
narodowy Bank Handlowy S. A., Wileński 
Pryv.*atny Bank Handlowy oraz Bank Kwi- 
leckl, Potocki i S-ka S. A.

Więcej piwa niż przed wojną

Czy elegancki mężczyzna może pokazać się na zabrali pana Duszę do najbliższego komisariatu
■ulicy z udem, czyli jak inywią dyszk m cielęcy <j | * ollcjL

dźgnie potwierdź o praw-
ndwhośd" p. *** " J "jg| *

Warszawa. Obecnie mamy w Polsce
łącznie 120 browarów* o zdolności produkcyj­
nej 3.660 tys. hi. Produkcja piwa w roku 
1946 była co do ilości nieco mnniejsza niż 
w 1937 r. (wyniosła ogółem ponad 1 milion 
hi), jednak w przeliczeniu na 1 mieszkańca 
produkujemy już obecnie więcej piwa niż 
przed wojną.

Pożar sklepu i magazynu
Łódź. — W zagadkowych okolicznościach 

wybuchł pożar w sklepie galanteryjnym p.

1 pęd pachą, choćby nowet ten dy.-w'-: był ryt - 
ty w obrus?.

Napewno nie! *-•
Czyż zatem można takiego mężczyzno karać 

więzieniem za to, pożyczył sobie dla przenie­
sienia rzeczonego dyszka, cudzej walizy?

Również chyba nie?!
A jednak wyrok sadu grodzkiego w Warszawii 

zapadły w sprawie z oskarżenia niejakiego p. 
Walerego Duszy przeczy temu logicznemu ad. <»• 
loby się rozumowaniu.

Od początku zaś iiecz tak rit miała.
Ulicą Kaczą szedł sobie pewnego wieczoru ele­

gancki pan w smokingowyci. spodmak. ja.-n"n. 
nieprzemakalnym płaszczu i meloniku niedbale 
wciśniętym na tył głowy. W ręku miał dużą 
skórzaną walizkę. Był to "właśnie p. Dusza.

Przy jakiejś bramie zatrzymało go dwóch oso­
bników o ponurych badawczych spojrzeniach.

Jednocześnie wskazali na walizę i razem zapy-
tali:

— Co pan las kasz?
— Drezent od narzeczonej.
—• W jakim charakterze ?
— Spożywczym.
— Korzec kartofli pan otrzymałeś?
— Nie, to mięsna branża, dyszek cielęcy, 
— Tak? Pokaż pan, czy ładny!
Tu nieznajomi uchylili jednocześnie lewej kla-

py swych płaszczów, pokazali p. Duszy jakieś 
metalowe oznaki i podwójnym mrugnięciem o- 
czów zaprosili go do bramy.

- . , - T- . - V,--- • Jak się łatwo domyślić, byli do funkcjonariu-Stanislawa, Krzemionki. Pożar ze sklepu gZg warszawskiego Scotland Yardu. Detektywi 
przerzucił się do magazynu manufaktury ba- obejrzawszy dyszek oraz obrus wyrazili zdziwie- 
wpłnlanei nle* że dzisiejsze narzeczone, zamiast tradycyj-weuucLuej. j nych krawatów wręczają ukochanym surową cie-

Szkody, wyrządzone ogniem są poważne. I ięcinę. Dla wyjaśnienia tej dziwnej okoliczności

Walerego, został ćn postawiony
przez sąd.

Rozeszło się o walizę, która, jak to wyżej rze- 
kliśmy, była pożyczona. Trzeba przyznać, że p. 
Dusza pożyczył sobie walizę w sposób dość ory­
ginalny, ukręcił bowiem kłódkę przy drzwiach, 
wiodących do piwnicy osoby trzeciej i wszedł w 
posiadanie eleganckiego sprzętu bez wiedzy właś­
ciciela.

Uzasadnił jednak swój czyn w ponlżsty. całko­
wicie przekonywujący sposób:

— Najwyższa władzo! Cielęcinę otrzymałem na 
jemieniny od narzeczonej swojej, niejakiej Apo­
lonii Goździk, która ma zaśzczyt zatrudniać ,się 
za kucharkie w gastronomicznym jeńteresie.

— Czy ta dama narzeczona ten dyszek nawaliła, 
czyli tyś otrzymała go dobrowolnie, nie moja 
rzecz. Dosyć na teni. że zrobiła mnie z niego nie- 
spodziankie.

Ale najwyższa władza widzi, jestem facetem 
nadzwyczaj eleganckim, noszę się jak ta lala I 
takiem prawem za żadne pienądze nie wyszedłbym 
na ulice z ćwiartką cielęciny na plecach.

— Wtenczas ta moja boginią wręczyła mnie o- 
brtis. żebym sobie zawinął. Ale to dla mnie też 
nie było wyjście. Co tu robić? Cielęciny szkoda, 
zabrać jej nie można, no i wpadłem na myśl, że­
by gdzieś pożyczyć jakiego naczynia. Ponieważ 
że w tym domu nikogo nie znałem, zajrzałem do 
pierwszej lepszej piwnicy.

— Miałem faktycznie szczęście, pierwszy grat 
jaki mnie wpadł w rękie, to była właśnie waliza 
Wziąłem ją z tera, ma się rozumieć warunkiem, 
że jak tylko prezent do domu dostarczę, walizę 
odstawie na miejsce.

Sędzia wysłuchał tłumaczenia p. Duszy z uwa­
gą, przytakiwał mu nawet i w konkluzji skazał 
go na 10 miesięcy więzienia.

Tu nastąpi zmiana samolotu. Ks. kardynał 
Lienart opuści potężny czteromotorowiec i 
wsiądzie do samolotu mniejszego, który bę­
dzie mógł lądować na nierównym terenie lot­
niska w Douala. Przed oczami Dostojnego 
Wizytatora ukaże się nasamprzód w całej 
wspaniałości rozgałęziona delta Nigeru, 
wśród której odnóg przesuwają się liczne 
barki czarnych rybaków, a potem dziewicze 
lasy w aureoli mgieł porannych, ciągnących 
się w nieskończoność na horyzoncie.
U STOP

eeeeeeeeeeeteetetee* Przygody Rafała Pigułki

Jeden rzeki — tyfus, drugi — cholera, 
wnet sprzeczka w bójkę się przerodziła^ 
jeden i drugi ciosy odbiera, 
aż wreszcie z obu uciekła siła.

Raf leży chory — przyszli lekarze, 
radzą, badają co za choroba 
i wydłużają się im wnet twarze, 
sprzeczne diagnozy stawiają obaj...

Ot, teraz obaj w łóżku Pigułki, 
a on poda je im te mikstury, 
które zrobili obaj do 'spółki: 
„Pijcie*—- rzeki — wynik przesadzam z góry!** 

(sł.)

AFRYKAŃSKIEJ MONT-BLANC
Następnie samolot wślizgnie się w stosun­

kowo dość wąską gardziel, oddzielającą Mont 
Cameron, niemal tak wysoką jak alpejska 
Mont Blanc, od szczytu Santa Isabel, który 
wznosi się na hiszpańskiej wyspie Fernando 
Po.

W piątek 14. lutego o godz. 17 ks. kardy­
nał przeleci ponad przystanią, w głębi któ­
rej zarysowuje się Duala, port francuskiego 
Kamerunu. Od chwili startu w Orły upłynie 
26 godzin, w czym 23 nieprzerwanego lotu. 
POWRÓT PRZEZ DAKAR

Po dziesięciodniowym pobycie w Kameru­
nie zachodnim, ks. kardynał Lienart opuści 
Douala, również na pokładzie samolotu, w 
dniu 24. lutego. Ponieważ w tym czasie nie 
będzie bezpośredniego połączenia Brazza­
ville _ orły, Ksiądz Kardynał uda się do 
Dakaru, stolicy francuskiej Afryki Zachod­
niej 1, po przeleceniu nad zatoką Gwinejską, 
wyląduje na krótki postój w Abidżan na 
Wybrzeżu Kości Słoniowej.

Na pokonanie 3.500 kilometrów, dzielących 
Dakar od Oranu, samolot zużyje tylko 8 go­
dzin. Niecałe 4 godziny będą potrzebne do 
przebycia Morza śródziemnego i wylądowa­
nia na lotnisku w Orły.

Odznaczenia amerykańskie 
dla 1OO członków francuskiego

Ruchu Oporu
Tears. — Gen- amerykański, Lewis, w cza­

sie uroczystości w Tours, wręczył 100 człon­
kom francuskiego Ruchu Oporu odznacze­
nia amerykańskie, za pomoc udzieloną pod- 

okupacji Amerykanom,.

109). (Ciąg dalszy)
Patefon dawno przestał grać. Igła 

skrzypiąc i sycząc przeleciała przez 
płytę, jakby przekreślając to, co przed 
chwilą zagrała.

Inez z pasją cisnęła płytę na podło­
gę, rozbijając ją w drobne kawałki.

— Tak zniszczę wszystkie przeszko­
dy, stojące między nami — wykrzyk­
nęła dziko.

Z początku oświadczymy Inez wyda­
ły się Igorowi więcej niż śmieszne.

— Taki absurdalny projekt mógł po­
wstać tylko w przewróconej głowie 
cyrkówki — pomyślał na pół gniewnie, 
na pół ironicznie. Stopniowo jednak, 
patrząc na swą beznadziejną przy­
szłość, łapał się niejednokrotnie na 
tym, że zaczyna myśleć o Inez, jako 
źródło dobrobytu dla niego i dla Dimy. 
Miliony Argentynki otworzą mu dro­
gę do życia, pełnego zbytku, do którego 
tak strasznie tęsknił. Syn jego i oddana 
Łucja zajmą odpowiednie dla nich w 
towarzystwie miejsce. Dima, taki ane­
miczny i słabiutki, rozkwitnie w dosko­
nałych warunkach, będzie mógł uczyć 
się w Oxfordzie i poświęcić czas ulu­
bionej grze na skrzypcach. Z rozczule­
niem wspominał drobną natchnioną 
twarzyczkę syna, kiedy rok temu grał 
na skrzypcach. Teraz mógłby się na-

l Spełnione matoenia... |
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prawdę kształcić i rozwinąć swój ta­
lent. I wszystko to mogła by mu dać 
Inez, ładna, młoda, kochająca go i peł­
na dobrych chęci, która pod jego kie­
runkiem przekształci się w prawdziwą 
światową damę.

Perspektywa kusząca... ale... czy 
hrabia Bakreckoj zdolny jest sprzedać 
się kobiecie, której nie szanował, ani 
nie kochał, za cenę jej milionów? Mo™- 
na by coprawda traktować to jako po­
święcenie dla syna, ale co on da Inez: 
za miłość i miliony, gdy serce iego 
jest puste, albo zajęte przez inną ko­
bietę?

Z Argentynką spotykał się prawie 
codziennie. Starała się jak mogła, by 
mu się podobać. Zachowywała się 
skromnie, unikała wulgarnych wyra­
żeń, udawała z trudem i niezręcznością 
prawdziwą damę.

Igor widział jej wysiłki — sprawia­
ło mu to przyjemność, nawet łudził 
się, że uda mu się ją pokochać. Tyl­
ko czasem, gdy zostawali sami w za-

cisznym żółtym saloniku, nie mogła o- 
panować swego szalonego tempera­
mentu i cbsypywała go dzikimi wymy­
ślonymi pieszczotami. Igor chwilowo 
poddawał się jej urokowi, ale trzeźwiał 
prędko i gniewnie marszczył brwi, my­
śląc w duchu ,że niemożliwością jest 
pojąć za żonę kobietę z takim żywioło­
wym usposobieniem. Kiedyś położyła 
mu głowę na piersi i wymówiła nie­
śmiało.

— Och, Igorze, jak pragnęłabym 
mieć z tobą dziecko!...

Odsunął ją brutalnie.
— Oszalałaś... Mam już syna i ni­

gdy nie będę miał innego dziecka... Za­
pamiętaj to sobie.

Zerwała się na równe nogi.
, — Jakto? Masz syna i nic mi o tym 
do tej pory nie mówiłeś? Gdzie on 
jest?... Chcę go poznać, chcę go poko­
chać... Będę dla niego najczulszą mat­
ką.. Pomyśl... mając tyle pieniędzy... 
Cały świat stanąłby przed nim otwo­
rem... Gdybyś tylko zechciał...

Brak ludzi do praęy we Francji jest rze­
czą powszechnie znaną. Wszystkie gałęzie 
przemysłu potrzebują coraz to świeżych sił 
roboczych. Na brak robotników skarży się 
nietylko przemysł górniczy, ale przede 
wszystkim rolnictwo francuskie.

Zagadnieniem tym zajął się ostatnio w 
„La Volx du Nord”, Pierre Bauduin.

Główny bieg jego myśli przedstawia się 
następująco:

„Imigracja młodych robotników cudzo­
ziemców jest koniecznością z dwóch jedna­
kowo ważnych powodów:

Pierwszy czynnik, to potrzeby gospodar­
cze. Podwyższenie produkcji, przewidywane 
przez plan Moneta stawia sprawę robotników 
jako nakaz chwili najbardziej pilny, którego 
nie jesteśmy w stanie rozwiązać jedynie przy 
pomocy użycia robotników francuskich".

Drugi czynnik ma charakter narodowy i 
związany jest z polityką ludnościową.

Mianowicie Francja w następstwie dwóch 
wojen światowych straciła tyle ludności, że 
dziś stan jej ludności znacznie się obniżył, 
a stosunek liczby ludzi młodych do liczby 
starych wypada na niekorzyść młodego po­
kolenia.

W porównaniu do innych narodów euro­
pejskich stan ludnościowy we Francji przed­
stawia się katastrofalnie. Rolnictwo Fran­
cji, jako też niektóre gałęzie przemysłu 
francuskiego znajdą się bez robotników. 
Francji samej grozi powolne starzenie się, 
a w Europie doprowadzić to może do za­
chwiania równowagi ludnościowej, z czego 
skorzystają prężne Niemcy.

Praktycznie chodzi o to, że Francja mu­
si zapewnić sobie dla podtrzymania swego 
gospodarstwa większą ilość robotników cu­
dzoziemców i wybrać w tym celu najlepszy 
element etniczny, który Francja mogłaby 
bliżej ze sobą związać.

P. Bauduin podkreśla: „Naszej sąsiadce 
Belgii brakuje robotników dla jej przemysłu. 
Polska i Jugosławia mają przed sobą odbu­
dowę swych krajów i. przeciwstawiają się 
wszelkiej emigracji robotników, których sa­
me potrzebują. Domagają się nawet po­
wrotu tych, którzy Wyemigrowali (17.000 
Polaków 1 2.000 Jugosłowian, którzy mają 
opuścić Francję w 1947)”.

„Pozostaje Afryka północna, skąd przy­
bywa każdego roku pewna ilość robotników 
przydzielanych do metalurgii i przemysłu 
chemicznego”.

„W Nord, Pas de Calais, Aisne i depar­
tamencie Somme zapotrzebowanie robotni­
ków północno-afrykańczyków podniosło się 
do 20.000, z czego przypada 5.000 robotni­
ków do kopalń węglowych. Wykształcenie 
zawodowe w przyspieszonym tempie będzie 
dla nich zapewnione w dwóch ośrodkach 
(Lyon i Salon). Będą oni dobrymi robotni­
kami, jakkolwiek znaną jest niechęć z ich 
strony do pracy pod ziemią w kopalniach nad 
Loarą".

Ponadto umowy z rządem włoskim prze­
widują przybycie 200.000 robotników wło­
skich, w odstępach po 17.000 miesięcznie. 
Pierwszy kontyngent przybyłych Włochów 
zajęty został w Lens i Lievin, ale w tym wy­
padku nie chodzi tylko o robotnika, ile o je­
go zdolność i przydatność fizyczną, co jest 
szczególnie uważnie badane. Syndykaty wło­
skie sprzeciwiają się wyjazdowi zagranicę 
robotników kwalifikowanych. Jeśli się zna 
już zalety takie, jak wytrwałość i skrom­
ność Włochów północnych pochodzących z 
Lombardii i Piemontu, to trzeba stwierdzić, 
iż robotnfcy z południowych Włoch nie po­
siadają tych samych cnót",

„W każdym razie Francja musi brać pod 
uwagę wyjazd jeńców niemieckich, co zmu­
si ją do poszukiwania nowych źródeł wer-

polskich, albo o byłych poddanych państw 
bałtyckich, „którzy odmawiają pojvrotu do 
strefy wpływów sowieckich”. Ludzie ci wyr­
wani ze swych krajów rodzinnych, stanowią 
bardzo pożądany element i gotowi są słu­
żyć narodom, które im zapewnią pracę i o- 
gnisko domowe.

Wreszcie, wskazuje Pierre Bauduin, na Po­
laków zajętych przez Amerykanów do pilno­
wania jeńców niemieckich, których zobowią­
zania wygasną, z chwilą powrotu jeńców do 
Niemiec.

Trzeba stwierdzić, iż przy uchodźcach z 
Polski i z krajów bałtyckich należy pamię­
tać, iż uważanie ich jako „antydemokratów" 
jest niesłuszne. Chodzi głównie o ludzi, któ­
rzy nie chcą pogodzić się z wpływami so­
wieckimi w ich krajacl/ rodzinnych.

„Uważamy .— pisze autor, — iż jest to 
prawem absolutnym każdego, jeżeli nie chce 
dostosowywać się do tego reżimu, tym bar­
dziej, iż nikt dobrej wiary nie może zaprze­
czyć, że Związek Sowiecki nie ma ustroju 
demokratycznego, i tej samej formy demo­
kracji, jaka istnieje poza „żelazną kurty­
ną”.

Bronisław K. Grugies (Aisne). — Na maść 
cynkową mówi się „Pommade de zinc".

(2748)
C. F. J. — Losy francuskiej loterii naro­

dowej nabędzie Pan w sklepach tytoniowych 
tak zw. „Debit de Tabac". — W sprawie 
nabycia książek polskich, zwrócić się do 
Księgarni Polskiej, 123; bld. St. Germain —
Paris, G. (2749)

Stanisław M. Faulquemont (Moselle). — 
Jeżeli Pan przybył na kontrakt do gospoda­
rza, u. którego Pan pracuje, a kontrakt do­
tąd nie upłynął, i jeżeli gospodarz nie godzi 
się na spłacenie kontraktu, musi Pan pozo­
stać na miejscu, aż kontrakt upłynie. Po 
tym będzie mógł Pan przyjechać do Paa-de- 
Calais. Jednak specjalnych zezwoleń na o- 
siedlenle się w tym departamencie nie po­
trzeba. — Kokaina i morfina są narkotyka­
mi. Jeśli zaś chodzi o nazwy lekarstw, któ­
re Pan wymienia, nazw tych nie zna się we 
Francji. Będą niewątpliwie odpowiedniki, le­
piej jednak udać się do lekarza i przedsta­
wić symptony choroby, by otrzymać właści-
we lekarstwo. (2750)

bowania robotnika cudzoziemskiego".
Sprawa zaś konieczności zaludnienia 

Francji, w której urodzin ubywa, nie może 
być rozwiązana jedynie przez dopuszczenie 
imigracji narodów śródziemnomorskich. 
Wprowadzenie do krwi francuskiej domie­
szki krwi narodów łacińskich o tych samych 
błędach i tycłTsamych zaletach, nie dopro­
wadzi do szczęśliwego rozwiązania trudno­
ści ludnościowych Francji. Francja musi dla 
podtrzymania równowagi ludnościowej 

wchłonąć przedstawicieli innych ras, takich, 
jak Słowianie, Flamandowle, a nawet Niem­
cy, którzy są przygotowani do pracy ciężkiej 
i znoszą łatwo ciężki klimat i wszelkie tru­
dy fizyczne.

Autor artykułu wskazuje, iż „różne ele­
menty mogą nam zapewnić korzystne wspar. 
Cle". „Są żołnierze polscy na wygnaniu. Ro­
botnicy polscy są nam wystarczająco znani, 
by ich zalet\ nic omawiać. Znaną jest rów­
nież ich postawa wobec wroga w czasie woj­
ny, co jest rękojmią Ich nastawienia anty­
hitlerowskiego”.

Ponadto nie należy zapominać o wysie­
dleńcach i uchodźcach, znajdujących się w 
Niemczech w strefie okupacyjnej amerykań­
skiej. Chodzi przede wszystkim o obywateli

Jan Z., L'Hopital (Moselle). — ,^ez” w 
znaczeniu kwiatu (bez turecki) pisze się na 
końcu „z", podobnie przyimek „bez". Bę­
dziemy zatem pisali bez chleba, itd..., a nie 
bes chleba. Śląsk piszemy w środku „s" a 
nie „z".' ' * (2751)

125. — Zwrócić się do PCK, 23, rue Tait­
bout, Paris, 9, który przez oddziały swoja 
rozrzucone w Niemczech, mógłby dopomóc 
Panu w przesłaniu ubrań i przedmiotów po­
zostawionych w Niemczech. (2752)

I. St. Lens. — Wyjaśnień mógłby udzielić 
Panu jedynie Konsulat Gen. Belgii w Lille. 
Przyjąć należy, że o ile uzyskałby Pan kon­
trakt, wyjazdowi do Belgii nie stałoby nic 
na przeszkodzie. “ (2753)

Czytelnik z Ciairoix (Oise). — Adres am­
basady brazylijskiej jest następujący: Am- 
bassade du Bresil, 45, av. Montaigne, Paris.

(2754):
Story czytelnik. — Adres administracji 

„Dziennika Polskiego i Dziennika żołnierza” 
>st następujący: The Polish Daily, 63, Lm- 
, coins Ińft Fields, London W.C.2. (2755)

Edward P. Maubeuge (Nord). — Lina 
znajduje się w amerykańskiej strefie okupa­
cyjnej Austrii. Mając ważny paszport pol­
ski, francuską wizę wyjazdową, starania q 
wizę austriacką poczynić należy w posel­
stwie austriackim w Paryżu: Legation d’Au- 
triche, 15, rue Beau jon, Paris. Uprzednio jed­
nak należy uzyskać zezwolenie na wjazd od 
amerykańskich władz okupacyjnych.

L '

(2756)
Uarta R. P. — Jeżeli dziecko siostry nie 

przekroczyło 14-go roku życia, może Pan po­
czynić starania o sprowadzenie jego z Pol­
ski przez Polski Czerwony Krzyż, 23, rue 
Taitbout, Paris, 9. — W myśl obowiązują­
cych ustaw prawnych, adopcja jest możli­
wa pod warunkiem, że adoptujący nie ma 
ślubnych potomków i sam jest co najmniej 
starszy o 18 lat od adoptowanego i ukończył 
50-ty rok życia. (2757)

Nr. 25. — Ubiegający się o obywatelstwo 
francuskie, winni zebrane dokumenty i proś­
bę o naturalizację złożyć w merostwie lub 
komisariacie policji, o ile taki istnieje w gmi­
nie. Podanie bywa następnie przekazane pre­
fekturze, która ze swej strony, po uprzednim 
zbadaniu, przekazuje ministerstwu spraw 
wewnętrznych. — W sprawie żony i dzieci 
zasięgnąć informacji w urzędzie francuskim. 
— Za 100 złotych płaci się 119 fr. 05 cent.

Jakby zgadła ukryte marzenia Igo­
ra. Rozczulił go jej serdeczny odruch. 
Spojrzał na nią prawie z czułością.

Ma jednak dobre serce i kto wie, czy 
małżeństwo z nią nie byłoby najle­
pszym wyjściem?...

Jednocześnie przypomniał sobie ko­
chającą fanatycznie wnuka Łucję... 
Łucję i Inez..., Zresztą nie ma co o tym 
projektować... ,

Argentynka tuliła się do niego jak 
kotka.

— Opowiadaj mi... pragnę o nim 
wszystko wiedzieć... ile ma lat, jak ma 
na imię?...

W krótkich słowach opowiedział 
dzieje syna i swoje własne.

—Boże, Boże — wzdychała Inez — 
żeś ty dotąd był talii skryty... Wiesz, 
kocham cię teraz sto razy więcej i je­
stem pewna, że poślubiając mnie, nie 
pożałujesz tego. Musimy syna spro­
wadzić z Warszawy, niepodobieństwo, 
abyś żył z nim w rozłące tylko dlatego, 
że chwilowo nie masz pieniędzy — o- 
burzała się.

Wątpię, czy Łucja zechce opuścić 
starego księdza, któremu zawdzięcza 
ratunek. ।

(2758)
Stefan H. Denain. —- O istnieniu w Pary­

żu biura werbunkowego do armii amerykań- 
skiej nic nam nie wiadomo. Informacji w 
sprawie ewentualnego- wstąpienia do amery­
kańskiej służby wojskowej udzielić może Pa­
nu jednak ambasada amerykańska: Am- 
bassade des Etats Unis, 2, avenue Gabriel, 
Paris, 8. (2759)

Wiktor B. Lyon (Rhone). — Odszuka­
niem krewnych, znajomych, zamieszkałych 
za Oceanem, zajmuje się Polski Czerwony 
Krzyż za pośrednictwem swych oddziałów w 
poszczególnych krajach. Zwrócić się do PCK 
23, rue Taitbout, Paris, 9, który poszukiwa­
nie przekaże kompetentnym władzom w Ar-

, gentynie. (2760)
Władysław G. Lamothe (Tani). — Zwtó- 

clć Się do ambasady argentyńskiej na nastę­
pujący adres: Ambassadc de la Rćpublioue 
d’Argentine, 33, rue Galilće, Paris. (2761)

Ludwik P. Vimy (Pas de Calais). — Jak 
powyżej. (2762)

M. M. Potigny (Calvados). Zwrócić się 
do prezesa Związku Kół Muzycznych: Mr. 
Matysiak, 10, rue Lyautey, Avion (Pas de 
Calais). (2763)

Jakub B. Verneuil (Oise). —- Wyjaśnień 
udzieli Panu Bank P.K.O., 23, rue Taitbout 
Parls, 9. (2764)

Stefan O. St. Georges sur La Prće (Cher) 
— Wyjazdy z Polski zagranicę są ograni­
czone do konieczności Być może, że w dro­
dze wyjątku, narzeczona otrzymałaby ze­
zwolenie na przyjazd do Francji. Radz.my 
jednak uprzednio zasięgnąć informacji w 
Konsulacie Gen. R.P., 31, rue Jean Goujon 
Paris, 8. (2765)

Miron K. Stoint Aubin par Blerancourt 
(Alsne). — Osoby, które chcą wyjechać do 
Stanów Zjednoczonych, winny po uzyskaniu 
„affidavid of support" i przekazaniu jego 
władzom amerykańskim, rozpocząć starania 
o paszport polski w konsulacie swego okrę­
gu. Dep. Aisne należy do paryskiego obwodu 
konsularnego i konsulat polski mieści się pod 
nr 31, rue Jean Goujon, Paris, 8. Uzyskać 
trzeba również francuską wizę wyjazdową. 
Wyda ją prefektura w Laon. (2766)

— Załatwię wszystko, zobaczysz, 
tylko pozwól mi działać.

{Ciąg dalszy nastąpi)

Czytelnik z Quievrechain. — Podany ko­
munikat o rentach dotyczył wyłącznie człon­
ków ruchu oporu. Jeżeli Pan był „affectć 
special” należy wszcząć sterania o rentę 
przez zarząd fabryki, w której Pan praco­
wał Fabryka będzie mogła Panu wskazać 
urząd, do którego Pan będzie mógł wnieśćurząd, d 

| podanie. 12767^
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Uroczyste ść harcerska w Lens
Program występów zapoczątkował chór 

harcerek i harcerzy, który odśpiewał szereg 
piosenek. Drużyna męska z Harnes (pod­
kreślić tutaj trzeba przybycie druhen i dru­
hów z tak odległej kolonii, pomimo mrozu 
i śnieżycy) odegrała sztukę „Cwany złodzie­
jaszek” W międzyczasie przygotowały się 
harcerki z Lens do tańca. Polka, odtańczona 
przy dźwiękach muzyki ogólnie się podobała 
i na życzenia widzów, druhny zatańczyły ją 
powtórnie. Niemniej udatnle wypadła insce­
nizacja. W przerwie wygłoszone zostały de­
klamacje a następnie drużyna miejscowa o- 
degrała wesołą sztukę „Nieboszczyk z przy­
padku”, która wszystkich rozweseliła. Jak 
zwykle, rzęsiste oklaski zebra! p. Drożdżok 
za występy humorystyczne^ Dłuższy czas 
zajęła licytacja darów p. Misztala, który 
przyczynił się nimi do wydatnego zasilenia 
kasy harcerskiej.

W końcu nastąpiła zabawa taneczna, na 
której bawiono się ochoczo.

Drużyny harcerskie żeńska i męska w 
Lens, urządziły w ub. niedzielę obchód ro­
cznicy, do której od szeregu tygodni odby­
wały się pracowite przygotowania. Przed 
południem na Intencję drużyn ks. prób. Przy­
bysz odprawił Mszę św., w czasie której 
młodzież harcerska przystąpiła do Komunii 
św.

Na uroczystość popołudniową, pomimo 
niesprzyjającej pogody zeszli się rodzice i 
przyjaciele harcerstwa Otwarcia uroczysto­
ści dokonał p. Wiśniewski z Koła Przyjaciół 
Harcerzy, poczem nastąpiły przemówienia 
gości, ks. Przybj-sza, przedst. Narodowca", 
p. Krakowskiego, p. Maciejewskiego, preze­
sa Komitetu Tow. Miejscowych. Mówcy pod- 
kreślali znaczenie wychowawcze organizacji 
harcerskiej, godnej poparcia społeczeństwa 
dla dobra młodzieży. Obecni byli również pp. 
Misztalowie, p. Pawłowski, przezes Grupy 
Drukarzy oraz p. Knjańskl, prezes Tow. św. 
Barbary.

Wypadek samochodowy mera-posła 
I>ens

Lens. — W miejscu zwanym „Carrefour 
de la Coulotte", samochód połclężarowy na­
jechał na samochód osobowy, którym do 
Lens powracali mer-poseł miasta p. Auguste 
Lecoeur oraz radca Republiki, mer miasta 
Hśnin-Lićtard, Nestor Calonne.

Ofiar w ludziach nie było, straty są wy­
łącznie materialne i sprawcy wypadku, któ­
ry nie zatrzymał się i odjechał, poszukuje 
policja.

VENDfN LE VIEIL. — Tow. 6w. Barbary urzą­
dza pleiwszą rocznicę swego istnienia 9. lutego w 
<ali p. Mfsztalowej. Program przewiduje: o godz 
9-ej Mszę św w kościele św. Augustyna. Towa- 
ryystwa posiadające sztandary prosimy o wyde­
legowanie tychże na Mszę św. Po południu o godz 
4-ej otwarcie uroczystości. Program będzie ogło­
szony w sali. Tow. które nie otrzymały zaproszeń 
niechaj komunikat niniejszy uważają za zaprosze­
nie.

SALŁAUMINLS. — Roczne walne zebranie ko- 
- *  — niedzielę 9ła śpiewu „Jedność’* odbędzie się w 

lutego br. o godz. 3 po poł. u pana 
w Salltumlnea.

odda. ZUP BO.

Kudlaszyke

— Prezes:
C.) nie de

AVION. — Zarząd 
Rseźnlczak Władysław, Avion (P. de „. — 
Veuville 8; sek;-.: Liberski Bronisław. Arion (P- 
de C.). rue de Pleardie 20; skarbnik: Zydorczak 
Antoni: Rewtsoram kasy zostali wybrani: Ąpoli- 
uarski Edmund. Pobiega Wiktor i Borowczyk Edm

Koledzy, byli peowlacy l żołnierze! Zarzad od­
działu z Arion, zwraca się do was wszystkeh ? 
apelem, abyśele wszyscy jak jeden wstąpili do 
organizacji ZUPRO. Zgłaszać się u prezesa lub 
sekretarza oddziała

BARLIN, — (W sprawie szkoły). — Rada Ro- 
-Irtcieleka zwraca uwagę rodzicom ob. polskim, 
łoeyłajaeym swe dzieci do szkół w których Istnie­

je nauczanie języka ojczystego, aby wzięli sobie 
<a obowiązek przypilnowania własnych dzieci i 
:>rzysyła!i Je regularnie na lekcje języka polskie­
go. Bada Rodzicielska w Barlin.

BARLIN. — Zarząd TUB-u. — Prezes: Susmar- 
ki Bronisław; sekr.: Nowakowski Ignacy: skarb.- 

:iwierczvń*!d Stanisław: kom. rew.: Jtełkowskl 
rózef. Kraska. Kraski Fr; bibliotekarz: Kalltka 
Uudwik; reżyser: Noga Henryk; do pomocy re­
żysera: J!ełkowski St. Kalitka. Goleń.

HATLLICOURT 8. — (Podziękowanie), ~ Ra­
da Rodź składa serdeczne podziękowanie wszy- 
tklm miejscowym towarzystwom za pomne udzie- 

• mą dla dzieci na gwiazdkę. Zarząd.
HAILLICOUBT 8. — Komitet Tow. Miejsc 

Tzyetaplł do zbierania dobrowolnej daniny na 
. ;ecz zsgoepodarowtnlł potekleh Ziem Zachodu oh

Kom Poi. Miejsc apeluje do szlachetnych 
»re polskiego »polecaeńs'wa w Hatlllcourt o 
ktadanfe dobrowoinye-h ofiar na ten ceł. Zebra- 

;-.e pieniądze będą bezpośrednio przekazane do 
Polski Zarząd K.T.M

BBUAY en ABTOIS. — Zarząd Tow idmn. 8o- 
iót. Prezes: Ratajczak Jan; sekretarz1 Szymczak 
Wacław; skarbnik: Przyrr.enckl Leon; naczelnik 
fazubek Bernard; rew. kasy: Kasprzak Feliks i 
Jrobelny Józef; chorąży: Muszyński Jan.

HOUDAIN. — Zarząd Koła Musycznego „Echo". 
.‘reies; Chuderakl Wacław, 85. rue Maurtanie w 
3ruay; sekretera: Otorowskl Leon. 24, rue Du- 
■>all w Houdaln; skarbn.: Kalinowski Franci- 
zek: dyrygent: Słomlński Aleksander; chorąży; 

Nowak i Lisiecki; rewizorzy kasy: Huwer Jan I 
Korzeniewski Jan; grono techniczne: dyrygent I 
.ast: 1. 12.. Wawrzyniak Bronisław 1 Korzynlew- 
i)d Jan i Maćkowiak Wojciech.

DIVION —• Zw. M. P. „Grunwald* dziękuje 
wszystkim Rodakom, którzy ofiarowali fanty na 
loterie z dnia 81-12-46 r. z której dochód częścio­
wy będzie przeznaczony na rzecz starców.

DIVION. — Tow. Polek Im. Kr. Wandy uraą- 
Ue <we miesięczne zebranie w czwartek 6. lute­
go o godz. 14. w lokalu p. Croena.

BETHUNE. — Zarząd KSMP.-M. Prezes: Ple- 
irzyński Bronisław, rue de la Marne nr. 13; se­
kretarz: Miller Aleksander, rue de 1’Yser nr. 9; 
skarbn k: Borgue Alfred;

KSMP.-ta — Prezeska: Jura Stefania, rue de 
la Marne nr. 44; sekr.: Rudnianin Irena, route 
Nationale Verqu'gneul; skarb.: Kłak Alfreda.

CALONNE RICOUART. — Zarząd Bady Rods. 
Prezes: Lichota Ludwik, nie de Boulogne 14; se­
kretarz: Medoń Aniela, rue de Bethune 
skarb.: Surman Cecylia.

Wydobycie węgla w Nord 
i Pas de-Calais

Douai. — Produkcja węgla w kopalniach 
północnej Francji (Nord i Pas-de-Calaw), 
wynosiła "w tygodniu od 27 stycznia do Z. 
lutego, 594.550 toń, i w porównaniu 3 tygo­
dniem poprzednim, (603.700 t) była nUpa 
o 9 tysięcy ton.

2.
Loteria Narodowa

Przeciętne dzienne wydobycie wykazywało 
99 033 tony, średnie każdego górnika 896 Ig.

Stan załogi wynosił 133.536 górników, w 
czym 25.873 stanowili jeńcy wojenni.

Dzisiaj wieczorem 
o godz. 20*30 

Ciągnienie 49-tej transzy

CALONNE RICOUART. — Zarząd Kola Stow. 
Bez. i był Wojsk. •— Prezes: Grzesiak Stefan. 45 
rue Aubigny w Calonne Rioouart; sekr.: Grze­
siak Fel ks. 41 rue St Omer Calonne Ricouart: 
skarbnik: Stawiarskl Michał; chorąży: Smolka 
Feliks; kom. rew.: Pytko Karo! i Kukla Frldolln.

Korespondencje uprasza się nadsyłać na ręce 
prezesa lub sekretarza.

Zebrania miesięczne odbywać s!« będą w każdą 
3-ga niedzielę miesiąca o godz. 10 rano w sali p. 
Poko jakiej.

LA CLABENSE. — Zarząd sekcji polskiej przy 
CGT. Prezes: Przybylak! Stefan, 21, rue J. Divion: 
sek.: Koperski Jan. 41, ruo M. Dlvion; tkarb.: 
Sołtysiak Szeeław.

CABVIN 4. — W niedzielę 9. bm. kolo amator­
skie „Wesoły Krakowiak" obchodzi swą drugą 
rocznicę. Uroczystość odbędzie się w sali kopal­
nianej na której będą występowały koła poza- 
mfejscowe. Przyjmowanie bratnich organizacyj .od 
godz. 17.30 do godz 1S.

CARV1N. Citó St. Jean. — Zarząd Kola bytveh 
członków POWN. Prezes: Nawrocki Wal.. Citś 
St Jean, rue Courrieres 132. Carvln; sekr.: Stręk 
Antoni; skarb.* Walczak Stefan.

Zebrania odbywać się będą co drugą niedzielę 
każdego miesiąca o godz. 2.30 u p. Czajki.

OIGNIES OSTRTCOVBT. — Zarząd KSMP-M: 
Prezes: Toczała Jan. 180. Citś Saint EHol, Ostri- 
court; sekr.; Kwiatkowski Franciszek. 138. Citś 
Entre les Bols. Ostricourt; skarb.: Chudilak Sta-
nlsław; komendant: Gorczyński Cyryl: rewizorzy 
kasy: Kabaciński Edmund i Kawała

Wszelką korespondencję prosimy 
ręce prezesa lub sekretarza.

LEFORERT. — Zarząd FR I EP: 
dwlczak Feliks. Citś du Bote. 95; 
Franciszek. Citś Planty. 57.; skarb.: 
toni; mat zaufania Mika Józef.

Edmund, 
nadsyłać n?

Prezes: Lu 
sekr.: Thu 
Łakomy An

Wszelką korespondencję należy kierować na ręce 
prezesa lub sekretarza.

EVIN MALMAISON. — Walne zebranie Kołr 
Prryj. Harcerzy. — Prezes: Budnik; sekr.: Wie 
czarek: skarbnik: Mslcherek; rew. kasy: Mro 
wińskl, Sobecki: opiekunem zoetał wybrany Bo 
eiacki.

. Zebrań'a odbywać się będą co czwarta pledzie 
lę w rail patronażu o godz. 11.80.

Kom teł Gwiazdkowy dziękuje P.C.K. za of ta 
rowane 1000 fr. oraz tym wszystkim, którzy przy 
czynili się do zorganizowania uroczystości, s 
szt^zególnie nauczycielowi p. Stachoniowi za wy­
siłek I pracę w przygotowaniu Jasełek,

LOUBCHES. — Kasa pośmiertna „Solidarność’ 
podaje członkom roczne zestawienie kasowe do wia­
domości: Kasa pośmiertna: roczny dochód: 162.3^c 
fr.. roczny rozchód: 110.750 fr. — Saldo na rok 
1947 51.635 fr.
Kasa odmlnistracyjna: roczny dochód 4.882.65 fr 
roczny rozchód: 2.407.15 fr. — Saldo na rok 1947 
2.476.50 ti’.

Od 1. 1. 1947 r. składka wynoei 20 fr. Kasa wy­
płaca 9000 fr. pośmiertnego. Zartkd I komisja bez

Kitel Stefan, prezes; Jan Dl.b1», skarbnik 
6ESSEVALLE. — Zarząd Koła Mas. Harmonia 
Prezes: Cieplic Piotr ,rue de Rłeularę nr. 108 

Somain; sekr.. Garczarek Wacław, Allśe I. nr 
80. Somair - Bessevalte; skarb.: Stawicki Józef 

Korespondencję należy przesilać na ręce preze­
sa lub sekretarza

MACOU - CONDE. — Zarząd zespołu śpiewaceo- 
teatralnego „Fiołek". — Prezes: Pośledn k Anto 
ni. rue de Rosier 9; sekr.: Dembczyńska Helena 
rue de Mons 4: skarb.- Nowicki Franciszek: dy 
rygent i reżyser: Berent Mieczysław.

XTEUX CONDE. - Zarząd Tow. Polek Król 
Jadwigi: Prezeska- Suchaneeka Ludwika: sekr.- 
Teska Franciszek: skarb.: Dęmbczyńska Jadwi­
ga

AB8CON. — Zarząd Tow. Gimn. „Sokół": Pre­
zes: Kokowski Edward. La Pensśe. 10. Abscon 
(Nord): sekr.: Głazik Anastazy. 1. rue Bapaume 
Abscon; skarb.: Szłapka Franciszek (syn); na­
czelnik Furmanowski Jan (syn)

DENAIN — Zarząd Tow. Polek Im. Slartl Ko­
nopnickiej. Przew.: Morgiel Jadwiga, Chabaud 
la Lour, rue de la Grange nr 3; sekr.: Kuchno 
Olga. Conon Boursler nr. 13; skarbniczka: Dyn­
das Zofia.

DENAIN. — Okręg Zw. P. K. M. Teatralnych 
urządza wielkie przedstawienie teatralne w Tea­
trze Miejskim w Denain. dnia 9. lutego br. O g. 
17-tei otwarcie kas, a o godz. 17.80 początek wy­
stępów. Przewidziane są występy 4 kół VI- 
coignes, Fresnes, Bruay - Thiers i Denain. Pro­
gram urozmaicony. Doborowa orkiestra z koła 
Denain. Bilety w cenie od 20 do 45 fr. da naby­
cia u p. Pokuszewsklego, 40, rue de Parts I w 
Teatrze Miejskim w niedzielę. Zaprasza się całą 
Polonię 8 Denain 1 okolicy.

Cerdan
mistrzem

Z życia hunera Harnes

Eurrpy
Francuz Marcel Cer­

dan, jak to już o tym 
donieśliśmy, zdobył w 
niedzielę tytuł mistrza 
Europy w wadze śred- 
atilej. Przeciwnik Jego 

•gelg Leon Fouquet nie 
wytrzymał nawet jednej 
rundy, i legł na deskach 
w 2 min. 46 sek. Powyż- 
my moment przedstawia 
Belga Fouquet'a leżącego 
na deskach. Nad nim sę­
dzia meczu.

(Foto: Keystone)

Diouf pokonał Pankowiaka
W Lille odbyło się spotkanie bokserskie 

pomiędzy murzynem ..czarną panterą” As- 
ssne Diouf, a Polakiem Pankowiaklem. Po 
bardzo ciekawej walce, której wynik wislał 
ciągle na włosku, zwyciężył Assane Diouf.

Prócz tego odbyły się tego samego wieczn­
ie walki o mistrzostwo Nord. W jednej z 
nich występował Polak Rogaslckl przeciw 
Giselahe. Zwyciężył zawodnik francuski na 
punkty.

MONTIGNY EN OSTREVfcNT. — Zarząd klebu 
Atletycznego „Heros". Prezes: Mcyza Franciszek 
Pecquencourt ti«irroi8 Avenue nr. 13, *ckr Ste­
fański Mieczysław, Montlgny en Ostrovent i Gro­
pe B. 2 Nordi. skarbnik: Kaszyński antoni; rew. 
kasy; Holzt F < rian i Kiorczyuski Ast<uu; kierów 
Blxaml zapasów i wychowania Hucznego mło­
dzieży: wraiidł< Jan i Kublaczyk W . zospoda- 
rsaml: Turoitoweki Feliks 1 Antczak Edward.

Wszelką korespondencję należy nadsyłać na 
adres prezesa lub klerwnlka zapasów wychowa 
Dis fizycznego- Wrazidło Jan, Montlgny ey Ostre- 
veal Groupe Q nr. (Nord).

prezesowi Kuriera Maikowi Teofilowi, uro- 
się córeczka, druga zrzęda.
Przyborowsklemu Józefowi urodził się sy- 

 który gdy dorośnie zagra w drużynie Ku­
riera. Obu tatusiom winszujemy.

B. 
dziła

P. 
nek.

Znany gracz Kuriera Pokorski Henryk, staje 
w sobotę 8. lutego br. na ślubnym kobiercu x 
panną Adelą Malinowską, damą honorową królo­
wej sportu ..Kuriera**. Młodej parze ..Szczęść Bo- 
że. Klub, sport. Kurier Harnee.

Dużo ludzi było na boisku Kuriera ubiegłej 
niedzieli. Czekali długo licząc, że Ruch prxyje- 
dzle. Niestety goście nie zawitali.

Uwagi pnni Klary
tó Sól ewłUona octem usuwa skutecznie 
5 plamy 8 naczyń emaliowanych. Nabraw- 

zey na śełerectkę soli pocierać mocno 
ed ptomy wstąpią.

MABLES LES MINES. — Zarząd klubo sport. 
Pogoń. — Prezes: Owczarczak Józef; zaat.: Ło­
wicki Fr.; sekr.: Wiśniewski Józef, rue Haze- 
brouck 17; zast: Antkowiak Józef: skarbnik: 
Ganczarek Karol; zast: Roszyk Teodor. Prezes 
W.G. i D. Ratajczak Jan, rue de Champagne 58: 
Calonne Rioouart; gospodarz klubu: Wysocki 
Stanisław, rue Armentieree 14; Maries lea M nee; 
rew. kasy: Klupezyńskl Czesław. Majchrzak Zy­
gmunt, Hendryks Jan.

Wszelką korespondencję prosimy kierować na 
ręce eekr lub jego zastępcy.

Zarazem uwiadamia się wszystkich członków i 
sympatyków, że zebrania klubu odbywają się co 
drugą niedzielę każdego miesiąca w siedzibie p. 
Nowaka.

BBUAY BN ARTOIS. — Klub sp Unia Breay 
przesyła wyrazy współczucia swemu graczowi La- 
kowsklcmu z powodu zęmu^ jego syna.

tTn*a Brtiay tyczy swemu prezesowi wwe’driej 
ipo:,'.vA!nośc$ w ćnlu jego Iznienla-

Tylko na kanale de la Deule 
wznowiono żeglugę

Lille. — Mimo odwilży, powłoka lodu, po­
krywająca kanały i rzeki Północnej Francji 
jest tak gruba, że uniemożliwia podjęcie nor­
malnej żeglugi. Puściły lody jedynie na rze­
ce 1 kanale Deule. Dwadzieścia szkut załado­
wanych węglem, popłynęło natychmiast do

Na kanałach Sensće, Aire i Escaut, powło­
ka lodu dochodzi do grubości 35 centyme­
trów. Przyjmuje się, że będzie potrzeba jesz­
cze około 48 godzin, by przełamać powłokę 
1 uruchomić żeglugę.

Praca w młynach Północnej Francji 
została podjęta

Lille. — Prefekci departamentów Nord 1 
Pas-de-Calais, w trosce o zabezpieczenie lud­
ności w mąkę i chleb, postanowili rekwizy­
cję strajkujących młynów 1 jego personelu. 
Praca we wszystkich obwodach: Lille, Douai, 
Dunkierka, Itd... została za wyjątkiem dro­
bnych wypadków, podjęta.

Z młynów znów popłynęły ładunki mąki 
do piekarzy, przy czym kładzono szczególny 
nacisk na zaopotrzerrie tych piekarzy, któ­
rych zapasy mąki wyczerpały się, lub znaj­
dują się na wyczerpaniu.

Rozmowy mające za zadanie rozwiązanie 
zatargu pomiędzy pracodawcami i pracowni­
kami trwają w dalszym ciągu.

J50 robotników straciło pracę 
wskutek pożaru

Tourcolng. — W tkalni Lorthlos-Laurent, 
pożar zniszczył transformator elektryczny i 
część składnicy z 1.000 kg. wełny. Fabryka
wskutek zniszczenia transformatora 
skazana na zaprzestanie pracy i aż 
prawy. 150 robotników powiększyło
alen czas liczbę bezrobotnych.

Fałszywe karty na Chleb 
w obwodzie Valenciennes

Valenciennes

została
do 
na

na­
pę-

Policja z Valenciennes
■resztowala dwóch Algierczyków. Mahometa 
louidica z Vico lgnę l Messaoui ben Menga- 

‘ela z St. Amand, za uprawianie handlu fał­
szywym! kartami na chleb.

Wraz z nimi aresztowano kochankę Houl- 
■lica, niejaką Irenę Dussart oraz piekarzy 
:tórzy korzystali z usług Algierczyków, b 
powiększyć swe zapasy mąki.

Do Polaków w Yonne
Obywatele dep. Yonne, którzy nie odebrali 

iwych dokumentów 1 numerów rejestracyjnych u 
nauczycielki w St. Clćment. zgłoszą eię do pre­
zesa OPO ob. Krupa Jana, rue de Sallgnie nr. 
13 HBA Sens (onne). .

PARYŻ. — Organizacja Pomocy Ojetyćnłe Pa- 
Tł 30. ząwLtdamia wszystkich rodzicói Łi*ją 
cych dztecl w wieku szkolnyni. a którzy nic by 
>becnt na zebraniu dnia 26 stycznia br., te mo- 
rą zapisać swe dzieci do szkoły polskiej.

25ap'sy przyjmuje się w każdą sobotę od godz. 
*9—20 w lokalu Ludowej Pomocy. 27. ruo des 
Euvierges. Paryż 20 Metro- Pyrśnśes.

SENS. — Walne zebranie OPO odbędzie się 9 
lutego w Cafś des Halles o godz. 13 30.

TROSLY - LOIRE (Aisne) — Z RB. podaje do 
wiadomości, te 9. lutego o godz. 2. po poł. odbę­
dzie się zebranie członkowsk'e. O 20 Ś) -zabawa 
taneczna w sali u Foyer. Czysty zysk przezna­
czony na sieroty w Polsce. O liczne przybycie 
prosi Eareąd

CBEIL. — Zarząd Bady Rods, pray Tow. WzaJ. 
Pomocy Prezes- Drozd Stanisław; sekr.: Paten 
Stefan; skarbnik: Jabłoński Stan.

Wszelka korespondencję należy kierować na 
adres: Patan Stefan. 54 nie Luci*n ó Cieli (Ol- 
se).

MONDEVILLE. — Zarząd Stew. Męł. Kat. im. 
św. Wojciecha. Prezes: Kurczewski Ignacy, 11. 
av Jean Jaures, MondevlUe Chamettes; sekr.: 
Malczewski Stanisław. 9-B. rue de Prśs, Monde- 
vilja; skarb : Duszyński Fr.

LYON. — Z okazji 2-giej rocznicy uwolnienia 
Warszawy Koło Artystyczne polskiej kolonii w 
Lyonie, urządza uroczystą akademie pod patro­
natem ob. Putryńskiego Romualda, konsula R.P., 
w sobotę dnia 15. lutego br. o godz. 20 w sali 
„Lorenti ’ (róg ulicy Monestłer — koło Maison 
du Prlsonnier — tramwaj 7-ka I 8-ka) w Lyo­
nie. W Programie: Pieśni ludowe, tańce, obrazki 
sceniczne, w wykonaniu chóru „Orzeł Biały i 
Młodzieży Grunwald 8 Lyonu. Wejście bezpłatne. 
O liczny udział prosi rodaków Kem. Org.

Wydarzenia dnia
PARYŻ. — 600 robotników fabryki ^Alr 

llquide” w Boulogne-Billancourt przerwało 
pracę. Zatarg ma podłoże zarobkowe.

PARYŻ. — Zmarl tu arcybiskup Cham­
bery, Mgr. Durieux.

TOURS. — Dowódca wojsk amerykańskich 
we Prane), generał Lewis, odznaczył w ra­
tuszu w Tours 100 członków francuskiego 
ruchu opora za pomoc wojskom amerykań­
skim.

LOUHANS. W Raney pod Louhans,
ogień tniszcaeył fabrykę krzeseł. Straty wy­
noszą 10 milionów franków.

AGEN. — Ceny bydła spadły na miejsco­
wym targowisku o 20%.

POITIERS. Obfite opady śnieżne wy­
rządziły wielkie szkody w komunikacji tele­
fonicznej w Poitiers i okolicy.

St. NAZAIRE. — W składnicy amunicji 
w Batz sur Mer nastąpił wybuch. Szkody są 
wyłącznie materialne.

Ostrzeżenie dla kaszląeycb
Gdy katar, grypa lub zapalenie oskrzeli wstrzą­

sają pierś, męczą, oskrzele, uniemożliwiają sen 
i osłabiają organizm, należy pomyśleć o PUL- 
MOLL'U PULMOLL uspakaja kaszel, leczy oekrze-
le i zmnlej 
tyłki PULI -ania w do-
mu. jak i poza domem. 30 fr. 50 pudełeczko. 
Visa P. 846 Nr. 7996. (19-et A)

J7Ca£r felieton
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Główny los 10 milionów
(397)

MONTRAMBERT. — Dla dzieci szkolnych kolo­
nii polskiej w Montrambert, Rada Rodzicielska 
wr®* 8 Komitetem gwiazdkowym urządziła uroczy­
stość gwiazdkową 5. stycznia. Na wstępie pre­
zes Rady Rodzicielskiej ob. Szymański powitał 
księdza miejscowego, prezesów miejscowi-ch or­
gan nacji oraz gości I wszystkich obecnych. Na­
stępie przemówił ksiądz proboszcz Mateśklewicz. 
Po księdzu Mateśklewiczu zabrał głos nauczycie! 
p. Blernack Czesław. I obywatel Klonowski Na­
stępnie dzieci z przedszkola pod kierownictwem 
panny Jęczakówny Pelagii odśpiewały k łka ko- 
łend I wykonały piękną inscen zację. Po dzieciach 
przedszkola dzieci szkolne odegrały .Jasełka pol- 
82!£’- po artystycznej rozdano 120 dzieciom obfite podarki.

Na zakończenie odśpiewano „Rotę"'.
Nadm enlć należy, t<* na urządzenie uroczystoś­

ci ofiarowały: FEP 1300 fr., Zw M P Grunwald 
2000 tr.. Zw. p. Im. Marli Konopnickiej 1000 fr.. 
OPO 500 fr., Zw. Inwalidów Woj. 400 fr.. Ruch 
Oporu 200 fr., PPR 50 fr., dyrekcja kopalni Mon­
trambert 1000 fr., Ob. Wąsowicz Kazimierz 125 fr.

Wszystkim ofiarodawcom serdeczne „Bóg za­
płać".

ST. ETIENNE. — Stew. F.R.P. urządzą Iti H. 
bal w salonach Hotel du Forez obok dworca Cha- 
teauroux. Zapraszamy rodaków z koliey. Począ­
tek o godz 17 Czysty dochód na dobre cele.

HOMECOURT. — OPO zwołuje 9. bm.-wielki 
wlec sprawozdawczy delegacji, która wróciła z 
kraju Wlec odbędzie się o godzinie 15 w sali p. 
Amśe-Wolff., 9 rue Carnot Zaprasza tlę Polaków 
i Homecourt i Jocuf.

HOMECOURT. — Zarząd Stow H«-z i b. Wojsk. 
Prezes: Szklasz Józef.3. rue de Citś. Homścourt: 
sekr.. Kontowlcz Józef. 203. Petite Fin. Homś­
court: skarb.: Wąsowicz Piotr: mąż zaufania: 
Borkowski Józef; komisja rewizyjna: Bor­
kowski Józef, Grochowski Czesław, Woznfe- 
wieź Bronisław, Jarosiński Władysław; sztan­
darowy: Maksimów Wojciech: komisja balatuiaca 
Tudzej Bronisław. Orkowskf Władysław. Wojsk 
Karol. Piechocki Władysław, Jarosiński Włady­
sław; sąd honorowy: Włodarcz>'k Józef, Woznie- 
wlcs Bronisław. Nigmańskl Klemens.

BOLLWILLER. — (Z uroczystości gwiazdko- 
—- W dniu 25. grudnia 1946 odbyła gię w 

sal! p. Schurkammer z Inicjatywy chrześc. Zw 
Rob. Polskich, uroczystość gwiazdkowa. Otwarcia 
dokonał prez. Józef Jankowski, powitaniem ke 
prób. Jul. Macieja, oraz miejscowego nauczyciela 
Woja Augustyna I licznych przybyłych gości. Na­
stępnie Koło śpiew ..Wesoły Emigrant" odśpie­
wało kilka pięknych kolend, po czym dzieci szkol­
ne wystąpiły z wierszykami, a harcerze z dekla-

we,

mocjami gwiazdkowymi Zespół amatorski odegrał 
..Szopkę polska". Amatorzy wywiązali się dosko­
nale ze swych ról.

W końcu zawitał Gwiazdor. Rozdał on dziećlom 
łakocie. Na zakończenie uroczystości odbyła się 
.abawa dla starszych. Obecny.

Na „Tydzień Miłosierdzia" od Chrzęść. Zw. R.
Polskich z Bollwiller, Haut Rhln 
i przekazana do Misji Kato!, w 
1 000 franków.

BOLLWILLER. — Zarząd Zw.

została zebrana
Paryżu, kwota

Rob. Polskich
Prezes: Jan Karpłerz, Citó 4. Nr. 53; sekr.: Jan 
Tomczak. Citć 3; skarb.: Alex Smoliński. Citó 3; 
rewizorzy kasy: Szczepan Szulc, Citć 4, Ignacy 
Lasek, Ćitó 4.

Wszelką korespondencje należy kierować do pre-

Wiadomości ż Belgii
’ inWł<tneti«if|!iinti;wił:|nmiTininit:it:|Ki!^nifieitiniirw ,:ini«i:-:"ł

Centralny Zw. Polskich Towarzystw 
Kobiecych w Belgii

Związek Tow Kob’ecych w Belgii upra- 
i>za wszystkie Tow. poleli i Okręgi, by wzno­
wiły swą pracę sprzed wojny, gdyż Związek 
Tow. Kobiecych rozpoczął swą normalną 
pracę. Uprasza się wszystkie Zarządy Tow 
Po’ek o przysłanie swych adresów do preze­
ski Związku Tow. Kobiecych: Browarczyko- 
wa Maria, Waterschel, Onafhankelyheidslaan 
66, Limburg (Belgia).

Cena mięsa w Belgii w mieś. lutym
Mięso wolowe: a) na pieczeń 50 fr. za kg — 

112.60 gr..na 1 znaczek za 5 65 fr.; b) siekane lub 
do gotowania 22.50 fr. za kg. — 112.60 gr. na 1 
iaiaezek 3 55 fr.

Mięso wieprzowe: —■ a) na pieczeń 60 fr. za kg 
ISO gr. na 1 znaczek za 6 tr.; b) siekane 40 fr. za 
kg. — 120 gr. na 1 znaczek za 4.80 fr.: c) słoni­
na 40 fr. za kg. — 150 gr. na 1 znaczek za 6 fr

Mięso cielęce: —■ a) na pieczeń I. kat 55 fr. za 
kg. 105 gr. — na 1 znaczek za 5 fr*.; b) na pieczeń 
II. kat. 42.50 za kg. — 105 gr. na 1 znaczek 445 
fr.; c) siekane 22.50 fr. za kg. — 105 gr. na 1 zna­
czek 2.35 fr.

Baranina: — a) na pieczeń I. kat. 50 fr. — bez 
znaczków; b) na pieczeń II. kat. 45 fr.

Wędliny: — Szynka wędzona 70 fr. kg. — 100 
gr. na 1 znaczek za 7 fr.; boczek wędzony 70 fr 
za kg. — 100 gr. na 1 znaczek za 7 fr.; słonina 
wędzona 48.50 fr. za kg. — 100 gr. na 1 znaczek 
za 4.85 fr. słonina solona 45 fr. za kg. — 120 err
na 1 znaczek za 5.40 fr. (->

Węgiel na luty i marzec
Racja węgla na luty nie będzie podwyższona i 
jzostanie jak było zapowiedziane 200 kg. na 
ity i marzec br.

RAN SAR T. — (Zginął pod zuahini kamie­
ni). — W kopalni d'Appaume w Ransart 
koto Charleroi został przywalony zwałam1" 
kamieni Włoch Costa Glrolane- lat 84, ojciec 
dwojga dzieci Poniósł on śmierć na miejscu.

(-)
GENCK EISDEN. — (Katastrofa w ko- 

palni). W kopalni Llmburg-Meuse w Elsden 
zawalił się chodnik 1 odciął wyjście sześciu 
górnikom pracującym w głębi. Wezwany od­
dział ratowniczy po kilku godzinach ciężkie; 
pracy uwolnił swoich kolegów. (—j

WATEBSCHEI. - Tow. Polek Im. Kr. Jadwi­
gi podaje do wiadomości, że we wtorek 18. lute­
go odbędzie się zabawa karnawałowa w sali „Pa­
lące Steal en" str. Waterschel. Zaprasza się 
wszystkie rodaczki i rodaków. Podczas zabawy 
różne niespodzianki

Wyczka na wilki?
Mrozy to różnych częściach Europy wy­

gnały wilki a lasów. Ich pojawienie się 
jest sygnalizowane nieomal w całej Euro­
pie a nawet w okolicach, gdzie ich niewi­
dziana od niepamiętnych lat.

Przed 1914 rokiem we Francji zabijano 
rocznie około S0 wilków i wilcząt. Od te­
go, czasu liczba ta stale male je. Wkrótce 
już wilk będzie żył tylko w legendach.

Wojnę przeciwko pladze wilków wypo­
wiedziano dopiero na początku XIX stu­
lecia. W końcu XVIII wieku nie należało 
do rzadkości defilowanie wilczych band, 
które w składzie 10 do 15 sztuk atako­
wały stada owiec. W r. 1757 zabito we 
Francji 138 wilków, nie licząc licznych 
wilcząt.

Myśliwi i łowcy w owym czasie do tego 
stopnia posuwali swe zamiłowanie do po­
towa* na wilki, że zaczęli roztaczać opie­
kę nad nimi, starając się, aby im nie za­
brakło na pożywienie drobnej zicierzyny. 
Domagali się także, aby zabroniono wie­
śniakom niszczenia wilczych gniazd.

Otóż, jeśli wilki prawie-że zupełnie wy- g
ginęły z naszych wiejskich okolic, to na­
leży to zawdzięczać raczej samym wieś­
niakom, którzy polowali na nic dla otrzy­
mania nagrody, niż łowcom i myśliwym, 
którzy wyjeżdżali na łowy przy dźtciękach 
rogów < wrzasku psiarni.

System premii był dosyć skuteczny. W 
jednej z małych wiosek w pobliżu Lou­
hans, znana była stara wieśniaczka, prze­
zwana „Grandę GargameUe”, która żyła 
tylko s premij wypłacanych jej za znisz­
czone małe wilczęta. Rok rocznie zara­
biała ona ponad 100 talarów w zlocie.

Sama premia nie była jednak wysoka. 
Płacono bowiem 6 franków za wUczątko, 
18 za wilka i 18 za szczenną wilczycę. 2 
kolei premie zostały podwyższone do 40 
franków za wilczę, 100 za wilka < 150 za 
szczenną wilczycę.

Lecz wydaje się mi, 6e jest to obecni* 
jedyna pozycja budżetu paAstwcwegc 
która nie jest zbytnio obciążona. Sylwai 

(Copyright „opera Mundi")
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Posniklwanla
RIufo Informacyjne P. CX Ik 23. rue Tatt- 

•out, FAK1S (IX). podając poniższe list) 
wszuktwań, prosi, ażeby osoby tą drogą od 
'lalezlone, zgłnsily ewój adres w P. Ck tL

Meyerhold Tadeusz, ur 11. 5. 1891 w Sosnowcu 
przea żonę Elizę, P.C.K. Wiedeń

Miszczuk Aleksander ur. 1900 w Wilnie, syn 
Józefa i Zofii; przez Miszczak Jana. P.C-K. Gdy-

Moj Alfred ur. 28 2. 1918 w Drapaczu, przez 
brata. Józefa. Lubliniec, ul. Opdlaka 25 (G 61.).

Morel Henryk ur 1906 poszukiwany jest przez 
P C K. Łódź.

Myszkowski Stanisław ur. 17. 9 1823 w Wejhe­
rowie, syn Pawła 1 Rozalii, przez brata. Jana. 
PC.K Gdjmia.

Nosal Jan ur. 1907 i Stanisław ur. 1901. przez 
ojca Floriana. Ruda, gm. Radomyśl Wielki, pow. 
Mielec.

Nowacki Antoni ur. ok. 1908 w Radziwiłłowie, 
przez Nowackiego Gerarda, P.O, Box 900. Cairo- 
Egyp*

Nowak Salomea, przez Kucharczyk Stefanię, D. 
P Centre 653, UNRRA 47, Heilbronn. Wttrtem- 
bera.

Nowakowski Wacław ur. 1904 w Dąbrówce,
Genewa.przez C.I C.R. —-------

Oleazer.uk Aleksander ur. 1917 w Odessie, przea
Racin Halinę. Łódź. ul. Gdańska 31.

Organ Piotr, przez Metter Stanlsaławn, Polish 
Forces P/40 B.A.O.R.

Orłowski Kazimierz przez 
Warszawa. Polskie Radio.

Orwat Jan ur. 13. 6. 1393 
wat Juliannę Brody.

Osmolski Stefan ur. 1. 8.

Orłowska Janinę. — 
w Brodaci) przez Or-

 _. _. 1898 w Lodzi przea 
żonę. Władysławę, Chełm Lub ul. Ogrodowa 8.

Peciecha Tekla i Karol przez Sypta Michała, 
Pelney - Hall Camp near Ellesmere, Salop, En-
gland.

Papiereeuk Michał i Genowefa przea Cybulskie­
go Jana, Ob. Pol. Flossenburg bei Welden (Niem­
cy).

Pasieczny Zygmunt przez Patdecray Benedykta, 
Lebenstedt near Brunswick, Germany.

Perendyk Helena córka Józefa 1 Antoniny a Ro­
kickich przez siostrę, Barbarę, Obóa wlldfle-' 
cken. Krs. Bnickenau.

1’iwosz Stanisław ur. 24. 4. 1903 w Saperowi® 
przez Piwosz Marię, żabikowo. Kolejowa 16, pow. 
Poznań.

Pokrzywa Franciszek ur. 3. 9. 1909 w Dubla- 
nach przez Flsner Kathe, Giengen, UNRRA Team

jponrawa 'Zofia przez Filipek Marię. Jelenia Gó­
ra ul. Drzymały 24.

Porczyński Zbigniew przez Porczyńską Ale 
ksandrę, Warszawa ul Marszałkowska 25.

Pompiaus Serge przez Pnmpfańskiego Dr. e/c
Dr. Szymkiewicz, Warszawa, ul. Wyzwolenia 58

Powstański Stefan ur. 1917 w Warszawie przez 
żonę. Helenę, Warszawa, ul. Zachariasza 5.

Sapieha Aleksander ar. 1893 w WarareąwłeueyB 
Ignacego t Marii, przez siostrę, żak Julie. Prusz­
ków koło Warszawy. Elektrownia.

Sitaru Irena przez kpt Chomczyńeldego, Follim 
Forces 84 C M F

Skoruik Marian ur. 1914 w Warszawie, 
Berka 1 Basi przez Skernik Mieczysławą. War 
szswa, Wilcza 29-a. ,

Skubis Marianna ur. 1926 przez brata Francisa 
ka. Aglasterhausen, Western District. Children 
Centre, UNRRA Team 607.

śliwka Bolesław ur 24. 10 1893 w Warszawie 
przez śliwka Józefę. Mikołąjew 4, poczta Ale 
ksandrow koło Lodsl.

Surowice Czesław ur. 1928 w Wilnie, syn Jo 
Hana L Jadwigi, przez ojca. Słupsk, ul. Kołłątaia 
nr. 31.

Sztajer Jan ur. 1900 w Markowej, syn Jana I 
Anieli, przez Seajer Bronisława, P. O. Box 90) 
Cairo — Egypt

Siteryng Alina - Salomea i Georges prez Sze- 
ryng Henryka Llllenblum Str. 15, Te! Aviv, Pa 
lestme.

Seewceyesyn Stanisław ur. 1899, Antonina ur. 
1876, Marla ur. 1897 l Janina ur 1910 przez CIC3 
Genewa

Rzmerej Jan ur. 1907 przez Kurs Annę, maj 
Lyflis. aro. Ryngowo. poczta Olsztyn

Srumski Stanisław ur. 25. 7. 1920. syn Stani­
sława 1 Weroniki, przez matkę, Ruda Pabianicka 
koło Lodzi, ul. Rzewskłego 14.

Szydrik Józef syn Piotra przez Szydzlk Alfon­
sa c/o British Red Cross. Londyn

Szymanek Walenty przez Szymanek Józefa, 
Ewart Park Wooler, Northumberland. England.

Szymański Józef, ur 7. 3. 1909 w Berlinie prać?. 
Szymańskiego Aleksandra, Poznań, ul. Krzyżo­
wa 7.

Saypula Antoni przez Rzypuła Władysławo, 
Kington Camp. 3. Herefordshire, Polish Forces 
717, England.

Tarle Andrzej, ur. 1916 przez Tylek* Ireną, 
Łódź. ul. Słoneczna 10.

Terapel Ewa ur. 1910 w Warszawie, córka Szy- 
ji I Ruchll, przez męża. Warszawa Praga, ulica 
Targowa 44.

Tomezuk Michał ur. 1918 w Kołodrielówęe, syn
Mikołaja, przez brata. Leona, poczta 
koło Koszalina. Pom. Zach.

!WO

Qaranta Jacques, ur. 1911 w Bordeaux przez Ho- 
rodeeką Ninę, Katowice, ul. Wandy 48.

Raczka Marian ur 1928 w Białej Krak., i 
Heleny i Franciszka, przez Raczka FrancL. 
Obóz VMCA. Muchenbuchsoe. Berne (Suisse).

eyn
Franciszka.

Rudko Piotr ur. w Zakrrewcacb praes Marty­
niak Mikołaja, P.O. Box 900. Cairo - Egypt

Bynderman Wiktor i Lili pnea Bibei-Krau Ro­
zę, Jelenia Góra (D. St.) ul. Piastowska 5.

Sadło Teofil przez Sadło Bolesława, 35 Hora 
Chateau Liege (Belgique).

Samar!ne Michalina ur. ok. 1899 w Kielcach, 
córka Michała 1 Marli, przea siostrę, Porębekł 
Irenę, P.C K. Gdynia.

Traflkunt Motel ur 1901 i Regina ur. 1908 e 
dziećmi Henrykiem, Dorą 1 Izydorem, przee 
Gruszka Chaima, Pocking (Bawaria), Plne-Clty 
B. U. Block D. 20. UNRRA Team 160.

Tylman Btefan-Kazlmlerz ur. 3. 6. 1923 w Lodzt, 
przez Ty man Natalię, Katowice, u! Gliwicka 2.

Uznański Zygmunt ur. 13. 1. 1900 w Zduńskiej 
Woli, syn Feliksa i Marli, przez żonę. Micheline 
Nisko ul. 3-go Maja 34.

Vorsther Ewald ur. ok. 1891 przea C.I.CR. ~* 
Genewa.

Waeel Stefan-Teodor ur. 14. 8. 1913 syn Leon* 
i Wacławy, przez Hanunłan M. T, 1701 Mase Ave, 
N W. Washington. 6 D C.

Walewski Władysław przez Majewską Genowt- 
fę. Zdzijów Stary, gin Duczymin. pow Przas­
nysz. woj. Warszawa.

Wardecks Antonina z synem Józefem przw 
Wardeckiego Franciszka. P.O. Bos 900. Cairo *

V^'asuwir* Henryk ur. 1925 w Wilnie, syn Fran­
ciszka i Heleny, j>rzez ojca. Koszalin, ul. Ma­
riańska 6, Pomorze.

Wawrzonkeweki Jojne ur. 1901 w Chodeczu prze* 
Wawrzonkoweldego Józefa. 265 Assembly Centra, 
600 Centrol Unit B A.O.R.

Wciork* Stanisław ur. 1894 w Ostrowie przez 
Wciera Bogdana, P. O. Box 900. Cairo-Egypt

Wlak Władysław przez Skrzypiec Leokadię ł 
Jana. Michów koło Lubartowa, woj. Lublin.

Wiedennau Edwin ur. 23. 10. 1935 w Cieszynie 
przez M-me Berger, Maison Blanche, 25 Av. des 
Planches. Montreux.

W Dniu Złotych Godów Małżeńskich 
6-go lutego 1947 r.

- 1047l»07

- 1897

składamy naszym kochanym Rodzicom
•Janowi ZIELIŃSKIEMU 

oraz Jego czcigodnej Małżonce 
Marii z d. PAWIXIWSKIE4 
JAK NAJSERDECZNIEJSZE ŻYCZENIA: 
edrwia, szczęścia, błogosławieństwa Bo­
żego i doczekania się Wesela INamentowego 
Tego Wam życzą wdzięczne dzieci:

Weronika z mężem Ignacem, Ignacy 
Franciszek z żona Maria i Helena 

z mężem Władysławem.
Wnuki: Wanda t meiem Marianem, 
Stefcia z mężem Leonem, Kazimierz, 
Rajmund, Tadek, Henrj*k, Janina 

i Zygmunt.
Prawnuki; Daniel, Zbigniew 1 Sa­

bina.
Noyeiks-Godanlt-Donrges, w lutym 1947. 
(Ul)

W DNIU ZŁOTEGO WESELA 
5-go lutego 1947 r. 

składamy 
Janowi Zielińskiemu 

oraz Jego czcigodnej Małżonce 
Marii z d. Pawłowskiej 

JAK NAJSERDECZNIEJSZE ŻYCZENIA: 
zdrowia, szczęścia, błogosławieństwa Boże­
go i doczekania się Wesela Diamentowego. 
Tego Wam tycza Rodziny: 

KRÓLIKÓW, URBANIAKÓW 
i PAWLAKÓW

DOURGES, w lutym 1947 r. (317) e
- 1922 - L - l»47 -

W DNIU SREBRNEGO WESELA 
5-go lutego 1947 r.

składam moim kochanym Rodzicom 
Marcinowi Kubiakowi 

oraz Jego czcigodnej Małżonce 
Józefie z d. Jendrzejak 

JAK NAJSERDECZNIEJSZE ŻYCZENIA: 
zdrowia, szczęścia, błogosławieństwa Bożego 

i doczekania się Wesela Złotego

Córka HELCIA.
VARANGEVILLE. w lut>m 1947 r. (306)

Tego Wam tyczy:

1922 1847
W Dniu Srebrnych Godów Małżeńskich 

5-go lutego ’947 r. 
składam mej kochanej Siostrze 

Pelagii z <1. Bedyńskie) 
oraz Jej czcigodnemu Mężowi 

Franciszkowi Kubiakowi 
JAK NAJSERDECZNIEJSZE ŻYCZENIA: 
zdrowia, szczęścia, błogosławieństwa Bożego 

i dociekania się Wesela Złotego 
Tego Wam tyczy:

Siostra AGNIESZKA e mężem JÓZE­
FEM i s>-nami HENRYKIEM, JÓZE­
FEM i ALFREDEM oraz przyjaciel 
Wtadystew ZOMMEB. (316)

CALONNB-RICOUART, w lutym 1947

1922
!>

1947-

>
W DNIU SREBRNEGO WESELA 

5-go lutego 1947 r. 
okładamy naszym kochanym Rodzicom 

Franciszkowi Łuka wskiemu 
oraz Jego czcigodnej Małżonce 

Marii z d. Stemplewskiej 
JAK NAJSERDECZNIEJSZE ŻYCZENIA: 
zdrowia, szczęścia, błogosławieństwa Bożego 

i doczekania elę Wciela Złotego
Tego Wam tyczy:

OSTRICOURT. w lutym
Rodzina BENUY.
1947 r. (337)

 

JeRtcse nie zapóźno^* 
orzekazać rodzinir § 
oieni^dze na lwięta

x> Przekaz telegraficzny doręczony będzie 
S —za 3—4 dni od wysłania.
b Bl.YK
Polska Kasa Opieki SA

Oddział w Paryża §
13. rue Taitbout. 23 — PARIS (9-e> S

konto poczt Parts 1401-65. *
Agonrja w Lena

Av de Varaovle, — LENS (Pxlet
konto poczt Lille 838-61.

nura: w Bruay. Douai, Valencl»r.nt 
- Wynajem schowków pancernych.

Polski ZEGARMISTRZ l JUBILER 
Łroo W OLL.YEIl 
*ę. Wagram - PARIS (3).

Mśtro Ctoile
Wielki wybśi eegarkó* eawejear*
-i skteb I btżeteril -t ■ < n— 

Jiekawe okazja X3K7 Ceny prayetępne 
Przyjninje reperacje eegerkśw (24-at)

l»5IMSIflEII!*tn3»IElll5rlil5lll=lll=l»=IIISIIiSIII=lil=<n

| A. RYCZKOWSKI |
= TLI Mztl Z PRZYSIĘGŁY H

przy Sądzie Apelacyjnym 5.g m
MAULES LES MINES <P de OJ17

lltneji, rent I Ł d. (7-st) fij 
Eingffl5iiiBiiism~iiiEin=iii$iMsmEiweinE«< -. i=nt§

riumocaeaia metryk do tilabe. aa tura-
_________ jeol J.J:.. Ó-.___________(7-st.)

5 Tlnmaez Przysi^tflv $ 
$ Abe. Pre we Uniwersytetu Pmmańeir <•<.■ u 5
ą । Doświadczony emigrant od 1834 r. w# Frąnrtj) \
> r. „ efiteerft; «■ *
x -enty - tfwrnwy eądowe - handlowe - p edeńt;
h ppazukiwanis esób — pelnwfne»łrtwu * 9 
' -• Prefektury — Ministerstwa — Konsulaty — c 
x Ptszde z zaufaniem - odpowiedź nnfv<*hmTaat s

M. 4 A R O S Z V K
Tradnrteu* Jurś • - x

$59, Bid. Ponlatowsti — PARIS LZ-e > 
ą (Mśtro Porte Dor*e> (3 et > S

Restauracja J A
87, Bne dn Roi de Sidle — PARIS (4-e) 

Mćtro: Hótel de Ville i St Paul.
Zamknięte w czwartek •>— (382)

-Ogłoszenia drobne-
O Wszelkie llaty dotycagee ogłoszeń. qJ»w- 

eowań .Narodowiec". LENS <$*. de O.
O Na odpowiedź tub na przekazanie tgto- 

azeń na ogłoszenia, które ukazały ełt pod 
numerem lecz bea adresu, tałaczyć należy de 
Uatu oaeaki, a na kopercie napisać opróea 
adreeu. ppdany earner ogtoesenia.

Wolne mlejeca
i Wiera* (około 50 liter) kosztuje 4* fr. 
Ogłoszenie (eonajmniej 8 wiersze) 136 fr.

Potrzebna zaraz NIEWIASTA do wszelklaj 
demewej. Zgłosz. do: LIS8OWSKI, Bar!;

P.K.O. 1. Avenue de Varsovie, LENS (P. de C) 
___ (818)

Potrzebna SŁUŻĄCĄ do pracy domowej. Dobre 
płaca. Pisać do: Mr. Pierre JACOB. 60, Avenue 
Jean Jaurćs, ROUBAIX (Nord). (819)

Potrzebny ROBOTNIK do wseeDdej pracy u» 
roli. Płaca według ugody. Pisać na adres: DO- 
?*A?HPWSKI’ Chambotret p. Chirat lEglise (Alller). (320)
-poszukuje się ROBOTNIKÓW BOLNYChT~3 

na a^re8- KOZŁOWSKI, a AZERABLES (Creuse). (331)
Potrzebna nesciwa NIEWIASTA, samotna, może 

być z 1 dzieckiem (8 lata) do pracy domowej, g 
całym utrzymaniem. Dobra płaca. Pisać lub zgło­
sić się na adres; Chateau de Longuevllle. par La 
Fertó Alate et O ). (298)

Kupno — Sprzedaż
1 wiersz (około 60 liter) kontuje S8 Ir. 
Ogłoszenie (eonajmniej 8 wiersze) u» tr.

# c2 ,tAQ zdrowia, do f,prredante la-
dua POLSKA RESTAURACJA w Paryżu, w do­
brym biega Dzierżawa na 8 lat Zgłooz. do „Na­
rodowca pod nr. 333.

1 wlersa (około 50 liter) kosztuj# M fr. 
Ogłoszenie (cooajmnlej 3 wienie) tr.

Bodrina powukuje MAŁEJ FERMY do wv- 
5^łerx?w^n*a’ M° *P6łki ». .gospodarzem, Zgtosr. 
do „Narodowca pod nr. 3*3. 6

wx!^’tf?l.J>rzyrod.aoocA* Heleny MACKIEWICZ.
!*»vaiPrted wojną wyszła zamąż za Anto- ? Sł* Pracującej) w kopalni I tam. w 

Lilie (Nord), |N»«iiukaje Stanisława FACRE 2 d 
Kusel, sam. w BON SON, Maison Bertholet (Loire) 

_______________ (324)

^iop^1bywajyyeb ve Prancli ^8 r £ 
X Jau ŁUKAMfTi%<A^)' Wfc-Ue «w?3 
C-VLONNE-RICOU^RT%, ^ją lQ) de to

mpnmen# KWIATKOWSKI LłNB
execute# pm am ąumem 
^•VoGTri-:50

Le Górantt Um ^ FełMl


